n CEBA _ numeru iQ śreszy. 


OFŁAdLPOCZTOWA WIEŚ OE RECZ ÓW POCZTOWA UISZCZONA RORUN T. 


E 


Rok VIII 


DRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


| NR. 145 


„ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 26 MAJA 1930 ROKU. ] " CENA NUMERU 10 GROSZY. 
z 


Syn zamordował ojca 


wysirzałesm rewoliwerowyim, GH na- 
siępmie dobił go lopatka 


KRAKÓW, 26 maja. 


sław Burzański dowiedział się, że ojciec 


na ziemię, zwyrodniały syn porwał ło- 


Wczoraj w godzinach porannych Kra| ma przyjechać z Tarrowa. Wykradł pat kę I zaczął go dobijać, W kilka minut 


ków zaałarmowany został wiadomością 
że na Podgórzu dokonano ohydnego 
mordu. 

Według zebranych informacyj zbrod 
nla przedstawia się następująco: 56-letni 
Teodor Burzański, zawiadowca odcinka 
drogowego Podgórze—Skawina, zam. 
przy ul, Czyżewskiej 32, miał syna 
Zdzisława, lat 25 liczącego, technika bu 
dowlanego, który w ostatnich czasach 
nie miał zajęcia, Przed dwoma łaty Bu- 
rzański wydalił swego syna z domu za 
kradzież. 

Od tego czasu Zdzisław Burzański 
tułał się po Krakowie, zachodząc co pe- 
wien czas do domu po pożywienie, któr 
re dostarczała mu matka, 25 bm.. Zdzi- 


Wanani io tihi 


Eupem złodziei 
poi 
Łódź. 26 maja, 


> rówolwer 
budowaniach | 


więc mu ze szufl 
a następnie ukrył $ 


budki. Keds oige ORA do 


nął do mieszkania z rewolwerein, z któ- 
fego strzelił w kierunku Ojca.  -. 
Gdy ojciec zbroczony krwią runął 


wst zakończył życie. 
łą miejsce zbrodni w godzinach przed 


dómu, południowych przybyły władze poliey}- 
zbrodniczy syn tuż po północy wtarg- | ne, p 


tor i sędzia śledczy, celem 
przeprawadzenia dochodzeń, w. następ- 
d których zwyrodniałego syna are- 


wano, 


„Balonkowie końisi p z 


isunpocó vy 


„ Bialystok, 26 maja, popełnianych przez podatkową komisję 
Od dłuższego czasu w Bielsku Pod- szacunkową. 
laskiem krążyły pogłoski o paivae f 


móch Slesingera 


adio 500 tuzinów | 
czecia > 


(+ tychmiast z władzami polly iiem, które | członków komisji 
Władze policyjne zostały zaalarmo- | zjechały na miejsce właajiia 


wane zuchwałem włamaniem do:fabryki |ły energiczne dochodzenie, 


pończoch sukcęsorów Jakuba Szlesin- 
gera przy ul. Żeromskiego 31. ` 


Złoczyńcy dostali się na dach tej po- wa do fabryki sekcesorów Szłesingera wspomitiiani członkowie komisii szacun- 


Narazie na ślad złoczyńców ile na- 
trafiono. Stwierdzono jedynie. iż wypra 


sesji przez dymnik spuścili sie na scho- | była dziełem jakiejś szaiki włamywaczy. 
dy i następnie po przecieciu kłódek nie akrobatów, którzy dopiero po. raz pierw | 
spostrzeżeni przez nikogo wtargnęli do | szy dali znać o sobie. 

mn 


składu fabrycznego. 

Szukali oni tam gotówki, lecz ponie- 
wiz nigdzie nie mogli znaleść pieniędzy 
więc musieli się zadowołnić 500 tuzina- 
mi pończoch wartości przeszło 6,000 zł. 
Łup ten 
spuścili się na ziemię i następnie skryli 
się w ciemnościach nocy. Kradzież zau- 
ważono dopiero w godzinach porannych 


wynieśli ma dach, z którego | 


Berlin, 26. maja. 
Na jednej z głównych ulic Berlina, 


Właściciel fabryki skomunikował się na- Hauptstrasse w dzielnicy Schöneberg, 
A ZA 


Grotest 'Solaftórw n na Sitwie 


przeciw Wa stuuciemóóbww 
itewsicicia 


R 
(Tel. wł. „Expressu“ 3 

Jedyne pismo polskie w Kownie 
„Dzień kowieński* ukazało się wczoraj 
i dobrze przeprowadzone. Wiadomości 
te uzasadnione były faktycznemi dane- 
mi. Pisma litewskie, które jeszcze w 
sobotę były pełne entuzjazmu z powodu 
wykroczeń studentów litewskich dziś 
na rozkaz rządu pisma te są w odwrocie 
i nie zamieszczają żadnych artykułów 
w związku z piątkowemi zajśc 

Wilno, 26 maja. 

Z pogranicza litewskiego danoszą 0 
dalszych gwałtach litwinów. 

Oto w Kalwarji litwini pobili grupę 
młodzieży polskiej do tego stopnia, że 
dziewczynki i trzech chłopców straciło 
przytomność i musiano przewieźć ich do 


szpitala. 


yga, a maja. Piątkowską, której syna uwięziono pod 


zarzutem szpiegostwa na rzecz. Polski. 
Chłopiec torturowany był przez dwa dni, 
aż do chwil, kiedy podpisał protokuł, ja- 
ki mu podsunięto w czasie tortur. 

z licznemi białemi plamami — śladami 
pracy cenzora. Dziennik ten potępił w 
ostry sposób antypolskie wykroczenia 
studentów litewskich. Dziennik donosił, 
że całe załście było ukartowane zgóry 
CETRA D 


Śpadł x rusztomania 

W dniu wczorajszym na terenie po- 
sesji przy ulicy Wierzbowej 10 spadł z 
rusztowania 54-letni mularz Stanisław 
Laskowski, zamieszkały przy ulicy Ni. 
ciarnianej 2. Doznał on ciężkich uszko- 
dzeń cielesnych. Pogotowie, po SEP 
niu pierwszej pomocy, przewiozło go d 


Wczoraj znów wyrzucono na terytor- | szpitala imienia Prezydenta Mościckiego. 
jum polskie nauczycielkę polkę, Janinę 


I rozpóczę Podlaskim, ale £ w Siemiatyczach, pow. 


EOLAS EIE 0000 AL GAĆ ESD 


_Hillerowcy zamordowali żyda 


dzień Ró E 
w biały dz g At M wmej ulicy 


irek tem) zalnteresowały się 
śledcze, które po przeprówadze- 
dochodzenia ustaliły, że- istotnie 

h plk gad komisji Lejb Kasznik, Józef 
"Nowicki 4 Pejsach Sztajnberz wspólnie 
pobierali łapówki I wymuszali datki od 
zamożniejszych kupców. 
Wręczanie łapówek odbywało się za 
pośrednictwem niejakich Słochowskiego | 

i EPodrkńca. którzy zbierali łapówki dla 
nietylko w Bielsku 


bielskiego. W kwietniu b. r. zebrali oni 
Bielsku Podlaskim około 10.000 zł. 
" Podczas , prowadzenia dochodzenła 


kowej namawiali w Bielsku Podlaskim 
W do składania fałszywych ze- 


dokonalł hitlerowcy wstrząsającego 
mordu w biały dzień. 

Wczoraj w południe członkowie od- 
działu szturmowego 4-go i 9-go t. zw 
narodowych socjalistów, rozpoczęli na- 
padać na przec ów. - 

Jeden z tych przechodniów, niejaki 


Heimbuerger, napadnięty przez zbirów, 


otrzymał 6 kłutych ran, a twarz jego 
zmasakrowana została obcasami do te- 
go stopnia, że przedstawiała jedną krwa 
wą ranę. Policja aresztowała 13 spraw. 
ców napadu. A 

[esea] 


$ożar w Kinie 
Operator ciężko popa- 
rzony 
KATOWICE, 26 maja. 
(Tel. od wł. koresp.) 


W kinie „Apollo“ w czasie wyświet- 
lania filmu „Białe piekło“ powstał w ka 


binie operatora pożar. Na widowni po-| .. 


wstała panika, która zwiększyłą się z 
powodu panujących ciemności. Policja 
zdołała uspokoić publiczność.  Pastwą 
płomieni padł film i aparat. Operator 
chcąc ratować aparat doznał poparze- 
o|nia rak i twarzy i w stanie ciężkim prze 
Tione go do szpitała, 


Farki miejskie 


nauszą być otwarte do 9-ej 
wieczór 


Łódź, 26 maja, 3 

Jak się dowładujetmy, w tych dniach 
szereg związków i organizacyj społecz- 

nych w Łodzi zamierza złożyć w magi- 
stracie petycję w m zamykania 
parków miejskich. Dotychczas parki 
miejskie zamykane były w dnie pow- 
szednie już o godz. 7 wiecz., a w dnie 
świąteczne o godz. 9. 

Wywoływało to stale niezadowole- 
nie obywateli naszego miasta, którzy 
uważali, że tak wczesne zamykanie par 
ków krzywdzi ich. Większość obywa- 
teli bowiem kończy pracę w biurach 0 

godz. 7 i po tym czasie chciałaby odetch 
„e świeżem powietrzem. 

Organizacje społeczne domagają się 
tedy w swej petycji, aby parki miejskie 
otwarte były w dnie powszednie do £. 
9, a w dni świąteczne do godz. 10 więcz 


“Dorożki konne 
muszą być gruntownie 
mwyremontomwadne 


Łódź, 26 maja. 

" Jak się dowiadujemy, w pierwszych 
dniach czerwca ma być przeprowadzo- 
na w Łodzi generalna lustracja wszyst- 
kich dorożek konnych. Lustracja ta bę- 
dzię miała na celu stwierdzenie, w ja- 
kim stanie znajdują się dorożki konne, 
ostatnio bowiem stwierdzono w wielu 
wypadkach, że dorożki te, nię remont 
wane już od dłuższego, czasu, 7 
się na roztrzęsione wehikuły, jazda któ 
remi nie należy do przyjemności, a : 
że być nadto niebezpieczna dla pa: 


„rów. 


A s > ane D 


Wszyscy właściciele dorożek otrzy- 
mają polecenie dokonania odpowiednich 
remontów w pewnym określonym Cza- 
sie, Ci, którzy nie zastosują się do po- 
wyższego, ukarani będą, nawet pozbDa- 
wieniem licencji na prawo jazdy, 


Awionetta strzas- 
kana w Sultusku 


Sasażeromie wyszłi „i 
b "| bez szwanku Si 
` Warszawa, 26 maja: ` 
(Telet. od własn. korespondenta). 
- Znany malarz warszawski profesor 
szkoły sztuk pięknych w Warszawie Tar 
dęusz Pruszkowski, wybrał się wczoraj 
w towarzystwie p. Okałowiczowej awjo- 
metką. do Pułtuska. Prof. Pruszkowski 
miał w Pułtusku dokonać szeregu lotów 
propagandowych. Gdy samolot. znalazi 
się nad Pułtuskiem, silnik przestał nagie 
działać, tak że lotnik, zmuszony był na- 
tychmiast lądować. Aparat spadł. na ma- 
dy placyk w środku miasta, przyczem 
spadając złamał sobie | "skrzydło i 
rozbił się doszczętnie. Na miejsce wy- 
padku zbiegli się przechodnie. Szczęśli- 
wym trafem pilot i pasażerka odnieśli 
tylko lekkie obrażenia cielesne 1 samo- 
chodem powrócili do Warszawy.  * 


Krwawa zemsta 
za umiedzenie siostry . 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 
-W Chrzanowie onegdaj wieczorem; 
Karol Miszczyński, liczący 24 lat, brat 
Antoniny Miszczyńskiej, która -w tpm 
dniu zmarła wskutek zażycia znacznej 
ilości esencji octowej w celu samobój- 
czym, dowiedziawszy się o Śmierci swej 
siostry, postanowił pomścić się na -mo- 
rałnym sprawcy jej Śmierci, „Bolesławie 
Pobiegło. 
W tym celu, uzbrojony. w sztylet, 
wpadł do domu Pobiegły w Wysokim 
Brzegu nad Chrzanów, a nie zastawszy 
Bolesława, rzucił się na jego matkę i oj- 
ca. Napadnięta została ciężko poraniona 
sztyletem w lewy bok, zaś jej mąż w le- 
wą łopatkę i głowę. 
Po dokonaniu tego czynu, Miszczyń- 
ski zbiegł, jednak następnego dnia został 
ujęty przez policię w Jaworzniu i odda- 
ny władzom sądowym do dyspozycji. 
Ranną Alicję Pobiegło, po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy, odwieziono do 
szpitala w Jaworzniu, jej mąż został po- 
„| zestawiony opiece domowei. 


— r 
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Praca leKarstwem na gruźlicę 


W sanatoriach szwajcarskich chorzy oddają się pracy zawo- 
dowej pod nadzorem lekarzy 


Stosowanie tej mefody daje znakomife rezultaty 


Gruźlica jest bezsprzęcznie jedną z 
największych klęsk społecznych na- 
szych czasów, Zwalcza się ją przez za- 
kładanie sanatoriów ludowych, gdz'e 
chorzy przebywają za małą opłatą albo 
nawet Mię przez szereg miesięcy, 
poczem jako ozdrowieńcy wracają cz 
sto rozleniwieni do codziennej pracy. Na 
moment pracy w lecznictwie gruźlicy 
zwrócili uwagę rozmaici badacze, a w 
szczególności dr, Voute naczelny lekarz 
szwajcarskiego sanatorjum gruźliczego 
w Montanie. 

Leczenie sanatoryjne trwa zwykle 
przez kilka miesięcy. W czasie tym zmu 
szamy chorego, przyzwyczajonego do 
pracy, do bezczynności. Chory staje się 
w sanatorjum kłótliwy, niesforny, popęd 
liwy I nierzadko grzeszy in Baccho et 
Venere. Stan ten wpływa ujemnie na 
przebięg leczenia chorego. 

Do walki z bezczynnością gruźliczo 
chorych stanęły sanatorja szwajcarskie 
i jak przyznać trzeba ze skutkiem. W 
szwajcarskich sanatorjach  gruźliczych 
pracuje chory od chwili, kiedy stan jego 
zdrowia na to pozwala. Chory taki ża- 
czyna od pracy najlżejszej, którą może 
wykonać jeszcze leżąco; uczy się tedy 
buchalterii, języków obcych, haftuje, 
stenografuje itd. Przy dalszej poprawie 
stanu zdrowia wykonują chorzy prace 
biurowe, pomagają w kuchni, załatwia- 
ją pocztę zakładową, a jeszcze później 
pracuja w warsztatach sanatoryjnych 

rawieckich, szewckich, tapicerskich lub 
też pracują w gospodarstwie, W Ogro- 
dzie, przy hodowli kur czy królików. 


Cała praca odbywa się oczywiście 
pod kontrolą lekarza, Lekarz wyzna- 
czą pracę i ustala jej czas. Czas pracy 
nie może przekroczyć 4—6 godzin dzien 
nie. Przez cały czas pamiętać musimy, 
że praca jest tylko środkiem leczniczym 
i stąd ograniczyć musimy niejednokrot- 
nie zapał chorych i dostosować pracę do 
wytrzymałości jego ustroju. Chorzy ta- 
cy opuszczają sanatorjum zdrowi i za- 
razem przygotowani do podjęcia swych 
dawnych czynności zawodowych, Nie- 
którzy lekarze zachęcałą swych pacjen- 
tów do zmiany zawodów cięższych na 
lżejsze, n. p. ślusarstwo na introligator- 
stwo I t. d. Rada taka jest jednak często 
dla chorego fatalna. Chory nie zawsze 
może podołać konkurencji w nowym za 
wodzie. Jest również rzeczą lekkomy= 
śliną zasadnicze doradzanie pracy na 
wolnem powietrzu (ogrodnictwo, rolniet 


wo), co innego bowiem jest werando-|z0 zabójstwa tym razem na osobie sta- 
wanie w miejscu ciepłem i osłoniętem,|ruszki, swej rodzonej babki. którą za- 


Amerykańskie księżniczki dolarów 


szukają, na śwałt, „pracy zarobkowej 


Amerykańskie księżniczki dolarów 
mają teraz nową pasję: chcą pracować 
i zarabiać! 

Nie zadawalając się bezpłatna działal 
nością filantropijną, pragną zdobywać 
pieniądze własną pracą, nie dlatego, aby 
ich potrzebowały, ale ponieważ poczu- 
cie niezależności materialnej opartej na 
własnej pracy daje szczęście. 

Najwytworniejszy klub młodvch dam 
w Nowym Jorku „Junior League" zain- 
stalowa! w swym przepysznie urządzo- 
nym lokalu pośrednictwo pracy. 

Kierowniczka tego biura fest energi- 
czna pełna inicjatywy Miss Truesdełe, 
która ma zawsze pełne ręce roboty. 

— To nie dla zabawki siedzimy tu- 
taj — oświadczyła ona. — Panie, które 
się do mas zgłaszają, ttaktują swoją pra- 
cę zupełnie poważnie. Dotychczas nie 
mieliśmy żadnych skarg na brak obo- 
wiązkowości z ich strony. Dlaczego Ko- 
biety bogate chcą pracować zarobko- 
wo? A czyż bogaci mężczyźni nie pracu 
ją, nie zarabiają?... Niektóre nudzą się i 
twierdzą, że tylko poważna praca może 


im dać równowagę ducha i zadowolenie świecie” miljionowych miast i w dzielni- 
z siebie. Kobieta bogata nie chce być za | cach biedaków- 
leżną od rodziców lub męża. Zresztą 0- 


względu na osobę oskarżonego, któr 


konaniu rabunkowej zbrodni na osobie 


a co innego praca 4a wli nieraz w desz-|rdzie stają się ciężarem otoczenia, a 
czu, wietrze i wilgoci. niekiedy szerzą zakażenie dalej. 

Nie dla wszystkich jednak chorych W Anglji a częściowo i w Szwajcarii 
może być praca lekarstwem, Są chorzy,|i o tych chorych poimyślano. Zorganizo- 
którzy mimo długotrwałego leczenia wy | wano dla nich wspaniałe zakłady, zaopa 
kazułą prątki gruźlicze w plwocinie iltrzońe w nowoczesne urządzenia lecz- 
stąd są dla otoczenia niebezpieczni, lub|nicze i warsztaty pracy. Chorzy przeby 
wreszcie chorzy, u których gruźlica już | wają tam lata całe, a niekiedy nawet do 
takie poczyniła spustoszenie, że pomoc|końca życia, pracując pod opieką i kie- 
nasza jest bezskuteczna. Los chorych,rownictwem lekarzy.  Dokoła tych zâ- 
tych jest u nas naprawdę pożałowan'a |kładów tworzą się całe osiedla z hote- 
godny. Wypelniają osobne sale szpital-| lami, sklepami, warsztatami, w których 
ne, zwane przez. lekarzy sanatoryjnych | przebywają krewni i blizcy chorych. 
„domem przedpogrzebowym”, Chorymi| Na zakłady takie pozwolić sobie oczy 
tymi lekarze mało naogół się zajmułą, a;wiście mogą tylko państwa ekonomicz- 
chorzy sanatoryjni ich unikają. I tacy|nie bardzo silne i dlatego właśnie spoty 
chorzy wyrwą się czasem ze szpitala | karny się z niemi w Anglji I Szwajcarii. 
czy sanatorium, uciekając do domu 

IREK 


Dwukrotny morderca ofiarował krew, 


aby uratować chorą małpę 


Sąd przysięgłych w Paryżu rozpa- 
truje obecnie sprawę niejakiego 24-let- 
niego Rogera Boron oskarżonego o po- 
pełnienie podwójnego morderstwa. Spra 
wą ta budzi niezwykłą sensację ze 


oszczędności. ' 

Po dokonaniu tego krwawego czynu, 
Boron śtawił się jak zwykle na przed- 
stawienie i grał, nie zdradzając niczem 
najmmiejszego wzruszenia. Tego same- 
go wieczoru zachorowała niebezpiecz- 
nie jedna z małp należących do mena- 
żerj, cyrkowej | zawezwany wetery- 
narz zaopiniował, że kosztowne to zwie 
rzę może być uratowane jedynie przez 
transiuzję krwi. 

Roger Boron zaofiarował dobrowol- 
nie i bezinteresownie litr swej własnej 
krwi. Transfuzji dokonano i rzeczywiś- 
cie zwierzę ozdrowiało. $ 

‘Oto jest ciekawa zagadka tajemnicy 
ludzkiej duszy! Ten sam Boron na su- 
mieniu którego ciążą dwa popełnione 
przezeń morderstwa, wykazuje odruch 
pełen poświęcenia w stosunku do chore 
go zwierzęcia. 

W kilka dni po tym fakcie, policja 
wpadła na torp mordercy staruszki i Bo 
ron stanął przęd sądem. Groził mu wy- 
rok śmierci, ponieważ zbrodnia dokona- 
na została na osobie blisko spokrewnio- 
nej. 

Nagle sprawa ta naogół tak jasna 
przybrała inny obrót. Matka Boron'a, 
zeznająca jako świadek, oświadczyła, że 
Boron jest jej nieprawem dzieckiem i 
że zamordowana w takim razie starusz- 
ka, jako domniemana matka ze strony 
jego ojca, nie jest jego babką, Okolicz- 
ność ta uratowała życie zbrodniarzowi i 
został on skazany na 14 lat więzienia, 

Pierwsza popełniona przezeń zbrod- 
nia nigdy może nie wyszłaby na jaw, 
gdyby nie zwierzył on się z niej swemu 
towarzyszowi celi więziennej i gdyby 
ten nie wydał go z tej tajemnicy. Obec- 
nie właśnie toczy się proces, którego 
istotą jest właśnie ów ohydny czyn po- 
pełniony przez Boron'a przed 5 [aty. 
TERA ANEN ERSE 


pewnym swym czynem, jaki podajemy 
poniżej, dowiódł raz jeszcze, ile niezgłę= 
błonych tajemnic posiada dusza ludzka. 


Około 5 lat temu zamordowano za- 
mieszkałą w swej samotnej willi na jed- 
nem z przedmieść Paryża niejaką panią 
Lardent. Niewykryty aż do ostatnich 
czasów zbrodniarz wdusił swoją oflarę 
poczem obrabowawszy mieszkanie, nie 
pozostawił żadnego śladu, któryby dopo| 
mógł policji do ustalenia jego osoby 1 
ewentualnego przychwycenia. 

Wszelkie poszukiwania policji okaza- 
ły się daremnemi, aż do chwili zaaresz- 
towania Rogera Boron ż okazji innej po- 
pełnionej przezeń zbrodni. 


Jak wykazało przeprowadzone w tej 
drugiej sprawie śledztwo, Boron po do- 


OwA Lardant, wyjechał z Paryża i wstą 
pił do jakiejś trupy wędrownego cyrku, 
początkowo jako chłopiec stajenny, Z 
którego wkrótce zaawansował na arty- 
stę popisującego się w roli t. zw. „czło- 
wieka węża”. 

Po pewnym czasie cyrk, w którym 
występował Boron, przybył do Paryża 
i wówczas zbrodniarz ten dokonał nowe 


statnie wypadki na giełdzie i różne prze 
wroty, pociągające za sobą gruntowną 
zmianę stosunków materialnych przeko 
naty jak kruche są podstawy majątku... 
Jedynie tylko praca może bvć mocnem 
oparciem w Życiu... 

Cały szereg pań z najlepszezo towa- 
rtzystwa otwiera księgarnie, antykwar- 
nie, sklepy z luksusowemi przedmio-| , ba m 
tami... skiem niema takiej mieszaniny ludzi 
Dobry, doświadczeniem wvrobiony wszelkich sfer, pokroju, upodobań, za- 
smak pozwala tym paniom z łatwością wodów, ras | — zawodów, co w Paryżu 
zaspakajać najwybredniejsze gusta kli- | 74 Wszystkich stron świata dążą do nad 
jentów. sekwańskiej stolicy  zdetronizowawi 


I ta Techa Hracie w władcy, zblazowani milionerzy, poszu- 
WR se roduóćy a SORNAS zna | MACY HANY artyści I niebieskie ptaki, 
. ać o s H 7 ` $ 
doskonale wszystkie naiwytworniejsze | 7/3032 ludzkiej naiwności. 


Ad: Ostatnio wydarzyła się w Paryżu a- 
miejscowości kuracyjne i naielegantsze | ora wwykazująca bezeraniczność ludz- 
hotele świata, więc może udzielać cen- LK jaca bezg 7 


À > „e eel" | kiej naiwności, na której żerują rozmaite 
nych, fachowych informacyj, lepiej ani- , A ZW j 


i ? „ | obieżyświaty. 
żeli jakaś urzędniczka, która nigdy nie Do szeregu bankierów, przemysłow- 
miała sposobności do odbywania dale-|cówy i kupców paryskich ziawiał się o- 
kich podróży. , „.. |statniemi czasy elegancki jegomość i le- 
Inne znów panie ze sfer wielkiej fi- 


e ze sier wii gitymując się stosem listów, umów, fra 
nansjery, poświęcają sie dziennikarstwu |chtów I do kumentów, oświadczał, że 
i polują ña sensacje w „podziemnym 


W żadnem chyba mieście europej- 


„O A OH W O A 


jest dóstawcą rządu liszpańskiego, któ- 
ry jest mu winien kilkanaście milj. fran- 
ków. Że jednak rząd hiszpański niezbyt 
spieszy się z regulowaniem należność 


EJEjiijccih= 1. AŻ) "rg "a= W WE, 


strzeliwszy obrabował z jej skromnych | Pos! 


| 
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Maskarada 
w izbie gmin 


Macdonald z połową 

ostrzyżonej głowy, po 

słanka w płaszczu... 
kąpielowym 


Była właśnie j sęki pół do czwartej po 
południu, kiedy premjer angielski, Ram- 
say Mac Donald usiadł przed lustrem w 
fotelu ryzjera w gmachu parlamentu, __ 
` Nareszcie miał kwadrans wolny, na- 
teszcie mógł ostrzyc sobie włosy, które 
już oddawna tego się domagały, 
Ale ta jego pewność okazała się złu- 
P Gz A wiwik iago Pace 
spądły z połowy głowy, kiedy roz- 
legł się we wszystkich ubikacjach Izby 
gmin uporczywy sygnał dzwonków elek- 
trycznych, którego znaczenie Mac Do- 
nald znał aż nadto dobrze. 

Było to wezwanie do głosowania. Roz 
prawy, na których dłuższe trwanie li- 
czono, niespodziewanie prędzej się skoń 
czyły, a przy głosowaniu każdy głos po- 
szczególny posiadał wielką wagęl.. 

Premjer więc, jak podrzucony sptęży 
ną, zerwał się z fotelu fryzjerskiego, od- 
rzuci! płaszcz płócienny j serwetkę, zat- 
kuiętą pod dn aby zjawić się w sali 

zeń w Osob wej fryzurze długiej 
na jednej połowie głowy, a rezolutnie 
krowie, A aj ję $ 
iWywofałto to s atyczną wesołość 
w całej izbie, a fer i MRAP stronnictwa 
premiera nagrodzili jego poczucie obo- 
wiązku żywemi oklaskami, którym wtó- 
rowały niejedne dłonie także na ławach 
konserwatystów. 3 

Ale Mac Donald nie był jedynym 
członkiem izby gmin, któregó sygnał 
dzwonków elektrycznych powołał do 
yty Fehi f ji osobliwym 
stanie zewnętrznego wyglądu. 

Oto Mre Agnes Mary Hamilton, rów- 
nież posłanka partji pracy, literatka i au 
torka biografji Mac da, znajdowa- 


ła się właśnie w łazience i spokojnie 
brała kąpiel. 
Usłyszawszy głos dzwonka, narzuci- 


ła na siebie odzienie, jakie miała pod rę 
ką i zjawiła się w izbie jakby w stroju 
mandaryna chińskiego, bo we wzorzy- 
stym płaszczu kąpielowym, 

„ „Sokole oko Mac Donalda zauważyło 
ją jednak ukrytą pomiędzy innymi człon 
sanal jj tw tę laas do niej p. 
p er i wyraził swój zachwyt z powo- 
du piękności płaszcza kapkoweść. 

— Pan premjer myli się — odpowie- 
działa Mrs. Hamilton — to boj jest 
płaszcz kąpielowy, to moja najpiękniej- 
sza suknia wieczorowal.,. 


Lekarzedentysta 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 


przyjmuje Od godz, 9—1 
Telefon 108-26, 


„Dostawca rządu hiszpańskiego” 


nabrał naiwnych na miljon franków 


za dostarczone różnymi urzędom towa- 
ry. więc też „wierzyciel rządu hiszpań- 
skiego” znalazł się narazie w trudnem 
położeniu i byłby zobowiązany, gdyby 
mógł tymczasem „pożyczyć” kilkadziee 
siąt tysięcy franków, które, oczywiście. 
natychmiast po wyegzekwowaniu należ 
ności od rządu zwróci, płacąc bardzo 
wysoki procent. 

W ten sposób sprytny obieżyświat 
naciągnął szereg naiwnych na prawie 
miljon. franków. Gdy go wreszcie „na- 
kryto“ z całą szczerością oświadczył, 
że rząd hiszpański nie jest mu winien 
ani firanka, 


094090049090900009099909090090600 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Chory na „rozdwojenie osobowości’ Sześć strzałów do właściciela domu 


odbywal niesamowite węcdrówylsi |Eisrwavwa walka ma poser prz wl. 


Z Warszawy donoszą: 

Rodzinę znanego w Warszawie adwo- 
kata D. T., spotkało nieszczęście. 

Zaczęło się to tak: 

W ubiegłą sobotę syn mecenasa, stu- 
dent prawa, p. Zygmunt zerwał się nagle 
z fotelu, na którym siedział po obiedzie 
i nic nikomu nie mówiąc wybiegł na uli- 
cę. Wrócił dopiero o godz. 9 wieczorem, 
a siadłszy z powrotem na fotelu, west- 
chnął głęboko, jakby się ze snu ocknął. 

— Zygmusia — gdzieś był? — zapp- 
tała matka. 

— Gdzie byłem? Co też mama mó- 
wł Przecież nie ruszałem się z miejsca. 

Następnego dnia historia powtórzyła 
się. Trzeciego dnia również... 

Zaniepokojeni państwo T. byli w roz- 
paczy, 

Postanowiono Inwłgilować młodzień- 
ca i uproszono jego kuzyna p. Aleksan- 
dra H-skiego, żeby śledził postępowanie 
Zygmunta w czasie jego wycieczek. 


Wpada! na cmentarz, przebiegał aleja- 
mf i zatrzymywał się w jednej z odle- 
głych kwater przed grobem Ś. p. Matyl- 
dy Kobylańskiej, zmarłej przed kilku la- 
ty w mieszkaniu zajmowanem obecnie 
przez adwokata D. T. przy ul. Współwej. 
Po 10-minutowem trwaniu w bezru- 
chu student zwracał da domu. r 
Spacery te odbywały się codzień, bez 
względu na pogodę. ; 
Rodzice młodzieńca opowiedzieli o 
wszystkiem lekarzom i onegdaj odbyło 


się w mieszkaniu państwa T. konsyljum | 


znanych psychjatrów. Stwierdzono, że 
jest to objaw t. zw. epilepsii wędrownej, 
rozdwojenia osobowości, 

Wypadek ten budzi duże zolekawie- 
nie w świecie lekarskim. 


Mistrz strzelecki na ławie oskarżonych! 


Wólczańskiej 25 


Łódź, 26 maja. 
Dom przy ulicy Wólczańskiej 259 
był terenem krwawych zajść. Właściciel 


|tej kamienicy, Franciszek Szulc. miał za 


targ z zamieszkałym na tej posesii Świąt 
kowskim. 

S., będąc przez jakiś czas dzierżaw= 
cą części nieruchomości, zwrócił się do 
sądu, domagając się rozbiórki płotu, O= 
kalającego domek, by móc następnie na 
tem miejscu wystawić dobydówkę. 

Pan Szulc był przeciwny tym pla- 
nom. Gdy sąd zezwolił na zniesienie pło- 
tu, wniósł on apelację. 

Świątkowski, wobec nie rozstrzygnię 
cia sprawy do czasu jej rozpatrzenia 


|przez drugą instancję sądową. nie miał 


Po dwudniowej obserwacji kuzyna p. |Saad, Bpioerqęc pod uwase olcoliczmości 
wypadku, wydal wyrok uumiewim- 
i nnfiesjczcuy 


H. opowiedział jego ndozicom wprost re- 
welacyjne rzeczy. Okazało się, że po wyj 
ściu z domu młodzieniec udawał się bie- 
głem do pewnej restauracyjki przy uli- 
cy Kruczej, wypijał tam duży kieliszek 


wódki, poczem szybkim kroklem szedł | wiecie łaskim, 


przez całą Warszawę aż do Powązek. 
cz TA | A ę i 2) 


Pobojowiska z czasów wielkiej 
wojny 


Mogiły poległych żołnierzy 
Wizje walk 

Pogrom wojsk niemieckich 
Okrucieństwa wojny 


Polar Świe 


wkrótce 


„LUNA” 


Serce cyganki 
nie zna kompromisów 


IMiiłość, albo śrasietć!.. 

Sosnowiec, 26 maja. 
Wiosną roku bież. przybyła do Sos- 
nowca banda cyganów, która rozłożyła 
się obozem na obok ulicy Piłsud- 
skiego. W obozie znalazła się 16-letnia ` 
cyganka nadzwyczajnej urody, w której 
zakochał się 22-letni Rafał L, z zawodu” 


Między młodymi nawiązał się bliski 
stosunek I pewnego dnia p. L. wykradł 
cygankę z obozu i ukrył ją u siebie. i 


Na wieść o tem cyganie oskarżyli 


córkę o kradzież 1.500 zł, wskutek cze- | 


go policia wszczęła poszukiwania į zako- 
chany Rafał musiał podać miejsce za- 
mieszkania pięknej cygnaki. Gdy jednak 
śledztwo nie ujawniło winy dziewczyny, 
policja wypuściła ją w tajemnicy przed! 
rodziną na wołność 1 p. L. znów ukrył; 
cygankę. 

Obecnie rodzice zwrócili się do pro- 
kuratora, który zarządził sprowadzenie | 
dziewczyny do rodziców. 

Młoda cyganka wróciła, lecz oświad- | 
czyta, że albo wróci do ukochanego, albo . 
się otruje: l 


fryzjer. ! 


Łódź. 26 maja. 
Leśniczy majątku ziemskiego w po- 
stąnowiącym własność 
przemysłowca łódzkiego Szwaję 36- 


! letni Jan Czerkas, gorliwie spełniał swe 
) obowiązki i już od wczesnego rana krą- 


Żył po lasach, uzbrojony w dubeltówkę. 


Poar Świat 


Któregoś dnia, gdy tylko wyszedł 
swego domku, zauważył trzech oSobni- 


ków, którźy wydali mu się mocno podej 


rzani, Nieznajomi na jego widok chcieli 
skryć Się w lesie, lecz Czerkas pobiegł 
w ślad za niemi. 

— Stać! — wołał do nich. — Stać, 
bo będę strzelał. . 

Nieznajomi nie usłuchali go. z 

Gajowy strzelił wówczas ze swej du 
beltówki, cełując w ziemię, lecz trafił w 
nogę jednego z uciekających, Osobnik 


-|ten runął na ziemię i stracił przytomność 


Czerkas pobiegł natychmiast na po- 
sterunek policyjny, złożył meldunek a 
swym czynie i poprosił o wezwanie le- 
karza do rannego. 

Okazało się, iż ofiara doznała cięż- 
kich obrażeń cielesnych. Lekarz po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
młodzieńca do szpitala, w którym znał- 
dował się na dłuższej kuracji. 

Był to niejaki Feliks Knop, mieszka- 
niec jednej z wsi, znajdujących się w po- 


foujomjąa nit W 


bliżu majątku Szwajcera. Oświadczył 
on policji, iż nie miał żadnych złych za- 
miarów względem gajowego i nigdy nie 
był kłusownikiem. : 
Krytycznego dnia powracał z dwo- 
ia kolegami z libacji i wszvscy trzej 
byli do tego stopnia pijani, że nie rozu- 
mieli, czego chce od nich gajowy i tylko 
dlatego nie zatrzymali się, gdy tego od 


nich zażądał. 


Czerkas, w wyniku przeprowadzone 
go dochodzenia, został pociągnięty da od 
powiedzialności karnej za postrzelenie i 
stanął przed sądem. 

— Bóg mi jest świadkiem. tłomaczył 
się oskarżony na sprawie — że nie mia- 
łem zamiaru nikogo zranić. Wszyscy 
wiedzą w całej okolicy, że iestem mi- 
strzem w strzelaniu i gdy obiorę sobie 

akiś cel, to muszę doń trafić. Tym ra- 


mię na postrach, a trafiłem w nogę nie- 
szczęśliwego człowieka. 

Wszyscy świadkowie bvli również 
dobrej opinii o mistrzostwie strzelec- 
kiem leśniczego. Mówił nawet o tem po- 
szkodowany Knop, który prosił sąd o 
jaknajwiększe względy dła oskarżo- 
nego. 
M Sąd po naradzie Czerkasa 
nit. 


munene bolełowyn 


uniewin- 


Czarusjącu ermnigrenmikiccu przyłapana 
ma kradzieży 


a . Łódź, 26 maja. 
Jak tu jest nudno — narzekał młody 
łodzianin, p. S., którego interesy zmusi- 
ły do pozostania na przeciąg kilku dni w 
Piotrkowie. — Gdybym choć znalazł ja- 


kąś sympatyczną niewiastę, tobym je- 


szcze jakoś wytrzymał! 

Los zlitował się nad nim, W restau- 
racji miejscowego hotelu „Polskiego” za 
poznał dystyngowaną, elegancka damę, 
która bardzo szybko potrafiła go zain- 
teresować. i 

Siedzieli w dwójkę przez szereg go- 
dzin przy stoliku. Niewiasta opowiadała 


łodzianinowi o swych przejściach, które | 


istotnie były bardzo tragiczne. Urodziła 
się w Rosii, w czasie wybuchu rewolu- 
cii bolszewickiej, ukończyła gimnazjum 
i miała właśnie zamiar zapisać sie na uni 
wersytet, gdy ją zaskoczyły krwawe 
wypadki. Bolszewicy, posądzajac jej ro- 
dziców o działalność kontrrewolucyiną, 
zastrzelili ich. Ona sama, znaidując się 
również w poważnem niebezvieczeń- 
stwie, była zmuszona uciec do Polski. 

Początkowo zainstalowała się w 
Warszawie, następnie zaofiarowano jej 
posadę w Piotrkowie, więc wyjechała 
do tego miasta. 

— A teraz jestem bezrobotna — za- 
kończyła swą opowieść ze smutnym u- 
śmiechem. — Sprzedałam biżuterię, któ 
rą przywiozłam ze sobą z Rosii i z tego 
się utrzymuję. 

Młody łodzianin pośpieszvł zaó- 


flarować jej swą pomoc. Oświadczył jej, 
iż ma w Łodzi stosunki i wobec tego 
przypuszcza, że potrafi dla niej znaleść 
jakąś posadę. 

Piękna rosjanka pożerała wo wprost 
oczami, gdy do niej mówił. W pewnej 
chwili uścisnęła mu ręke i wyszeptała: 

— Pokochałam cię z pierwszego wej 
rzenia. Chcę teraz pójść do ciebie. Pro- 
wadź mnie choć na skraj Świata. 


zem iednak chybiłem. Strzelałem w zie- | 


prawa przystąpić do wykonania swych 
zamiarów, lecz mimo to pewnego dnia 
wezwał kilku robotników, którym pole- 
cił rozebrać płot. 

Szulc dowiedział się o tem, gdy był 
na mieście. Skomunikował sie z swym 
synem i wraz z nim udał się natychmiast 
do domu przy ulicy Wólczańskiej. 

— Panie nie ma pan prawa znosić pło 
tu — zawołał do Świątkowskiego. — 
Proszę w tej chwili przerwać robotę. 

— Nie! — otrzymał kategoryczną od 
powiedź. 

Szulcowie, senior i junior, stracili pa 
nowanie nad sobą. Gdy po raz wtóry za 
żądali od Świątkowskiego, by nie doko- 
nywał bezprawnie żadnych przeróbek 
i spotkali się z kategorycznem sprzeci- 
wem, zbliżyli się do robotników i zabro 
nih im pracować. 

Świątkowski uderzył wówczas Szul- 
ca -—— seniora laską w głowę. Rozpoczę- 
ła się generalna batalia. 

Szulcowie, broniąc sie energicznie 
przed Świątkowskim, zmusili go do ucie 
czki do swego mieszkania. S .zamknął 
się na klucz. Gdy jego przeciwnicy usi- 
łowali wyważyć drzwi, wyciągnął z kie 

Jedna z kul ciężko raniła Szulca se- 
szeni rewolwer i dał do nich sześć strza- 
łów. 
niora. Pogotowie przewiozło go do szpi- 
tala, w którym znajdował się na dłuższej 


kuracji. Hirs. 
W iku przeprowadzonego docho 
dzęnia Świątkowski został pociągnięty 


do odpowiedzialności i stanął przed są- 
dem, który skazał go na sześć miesięcy 
więzienia. 

Sąd apelacyjny, który sprawe tę one 
gdaj rozważał, zawiesił mu wykonanie 
wymiaru kary na przeciąg pięciu lat. 
UEEIKUNIEBYCIZKEC TUE STTZDLZZN TEZY CZ  CWAENA 


Radjo 


w urzędach gmin wiejskich 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
na konferencji międzyministerjalnej prze 
prowadziło projekt, ażeby we wszyst- 
kich gminach wiejskich zostały zaprowa 
dzone urządzenia radjowe. Te śminy, 
którym trudno będzie ponieść ciężar wy 
datków, mośą otrzymać odpowiednie 
kredyty w Banku Komunalnym, Banku 
Rolnym, lub z Kredytowego Banku Ko- 
munalnego, Opracowanie strony techni- 
cznej tej sprawy i urządzeniem kursów 
zajmie się Minist, Poczt i Telegrafów. 
Sprętu radjowego, pochodzenia wyłącz- 
nie krajowego, dostarczą Państwowe Za- 
kłady Inżynieryjne. 

W sprawie tej w najbliższym czasie 


„wydany będzie przez Ministerjur1 Spraw 


ewnętrznych  okólnik do wszystkich 
wiojewodów. 


Srzejeciamy przez 
samochód 
W dniu wczorajszym przed domem 


przy ulicy Przędzalnianej 30 został prze- 


jechany przez samochód elektrowni 71 
letni Michał Lewandowski, zamieszkały 
przy ulicy Ogrodowej, Zawezwane pogo- 
towie ieliło mu pomocy lekarskiej, 


Młodzieniec nie dał się długo prosić. | poczem w stanie nieprzytomn ze- 
Po kilku minutach znaleźli sie już sa- peit go do szpitala. tów policja 
mi w zacisznym numerze hotelowym.— | spisała protokuł. 


Finał tej idylli mia? charakter kryminal- 


W nocy łodzianin zbudził sie ze snu 
i przyłapał swą towarzyszkę na kradzie 
ży jego portfelu. Czarująca rosianka by- 
ła już kompletnie ubrana i gotowa do 
ucieczki. 

Pan S. zaalarmował policie. W ko- 
misarjacie piękna reemigrantka okazała 
się dziewczyną lekkich obyczajów 28-le 
tnią Władysławą Kwaśniewska, karaną 
fuż za kradzieże. 

Sąd skazał ją tym razem na rok wię- 
zienia. 


RNKAANRRZERRNNNNA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś o godzinie 7.30 wieczorem na 
przedstawieniu dla związków robotni- 
czych „Motke Złodziej”, z 


IGO SYM 


— | — 


Liljana HARVEY 


w filmie 


Pokusy Europy 


w kinie 


„SPLENDID” 


wkrótce! 
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ł Moje M nar 


„Warte śmiechu” 


W pewnym sklepie z materjałami piśmienne-. 


mi starano się zareklamtować w „oryginalny spo. 
sób wieczne pióra, Postawiono więc szklany ba», 
sen napełniony wodą, w której pływały złote 
rybki, a na dnie położono wieczne pióro chcąc 


w ten sposób wykazać, jk wielka jest jego w 


trzymałość 1 trwałość, j 
Za basenem stoi młody sprzedawca przed: 
basenem — jakiś. starszy jegomość, który pilnie 


przygląda się złotym rybkom, Stoi tak przez: 


kiika minut nieruchomo wpatrzony w tę orygi- 

nalną reklamę, Wreszcie po kwadransie Pow 

w szkło i zapytał: (pR j 
— Przepraszam pana, co. to jest? 
— Wieczne pióro, proszę pana,,. 


— Ach tak, wieczne pióro, a co się robi z | KAWĄ. 


takiem wiecznem piórem? 
»— Pisze się, Czy chciałby pan kupić? 
— Nie — odparł starszy jegomość, szykują” 


się do odejścia — jeszcze nie zwarjowałem! Gdy . 


chcę coś napisać; wyjimije ołówek, który prze- 
cież zawsze mogę trzymać | w kieszeni, a czy $3- 
dzi pan, że agodzilbym się cały dzień biegać 
z grant, f w 

sg DAJ 


Pewien A wywiesię na swym szyldzie | 


złocone jabiko, Gdy go zapytano, co to ma zna. 

czyć, odparł z uśmiechem; 

— Powiesiłem to jabłko prze” wdkięcznóść; | 

gdyby bowiem Ewa nie uwiodła Adama dzięki 

jabłku, spacerowalibyśmy dotychczas naga w 

raju, I z czegobyśmy żyli biedni: krawcy? „« 
* 


Dwaj kupcy łódzcy, zresztą wspólnicy, udali 
się w sprawach handlowych dą Warszawy, Po 
załatwieniu spraw handlowych pomyśleli o przy- 
jemnościach, Każdy z nich wybrał'sobie tancerkę 
z mocnego lokalu Í znikł na całą noc, 

Następnego dnis spółkali się na umówionem 
miejscu z nieco skwaszonemi minami, 

W pewnej chwili jeden z. nich odzywa się; 

— Jesiem osłem, wydałem tyle „pieniędzy 
I ona SP tumywała się nawet dë mojej żony!... 

— Komu to mówisz? +- odpoiwada wspól- 

nik ze złością. — Mnie?,, - 
* 


Rapoport zamówił. stolarza, który. miał mu 
naprawić wszystkie. drzwi i okna,.. W pewnej 
chwili, gdy wchodzi do „kuchni, . zastaje go flirtu- 
jącego ze służącą, : 

— Marysiu — ódzywa się Rapoport — Ma- 
rysia może flirtować g: piekarzem, z listonoszem, 
ze ślusarzem, ale na litość „boską tylko nie ze 
stolarzem, któremu place, przecież 2 „złote od 
godziny! ` y í 


Talls Tia Tiu 


Poniedziałek: 26 aji 1930 r. Fala 1411.58 

11.30 Przegląd prasy krajowej PAT. 
11.58 Sygnał czasu. "12.10 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat 
meteorologiczny. 14.40 Komunikat go- 
spodarczy. 15:20 Odczyt p. t. „Turysty 
ka w Polsce* — wygłosi Prezes Związ 
ku Polskich Towarzystw  Turystycz- 
nych p. St. Osiecki. 15.45 Przegląd ko- 
munikacyjny. 16.15 Program dla dzie- 
ci. 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych 
17.45 Muzyka lekka z=- Gastronomii. 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzynka pocz 
towa rolnicza, korespondencję bieżącą 
omówi inż. Wacław Tarkowski. - Giel- 
da rolnicza... 19.40 , Komunikat. PAT. 
19.25 Pogawędki techniczne, 19.35 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 19.58 Svgnał 
czasu. 20.00 Przemówienie p. ministra 
Pracy i Opieki Społecznej płk. Prysto- 
ra w związku z „Tygodniem dziecka“. 
20.15 Koncert wieczorny. 22.00 Prof. 
Walery Goetel „Polityka wypoczynku” 

2.15 Komunikaty meteorologiczny, po- 
s sportowy. 23.00 Muzyka salono 
wa z „Oazy”. 


Dyużurw aptelc. 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi- 
cza (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (ul. 
Przejazd 19), Rembielińskiego (Andrze- 
ja 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25) 
M. Kasperkiewicza (ul. Zgierska 54), 5. 
Trawkowskiej (Brzezińska 56). 


Gżywiiy ZUREECZMIE 
. zaakcłaaciaecia fotośraficzmycia 


Łódź, 26 maja, 
Okres egzaminów maturalnych zbliża 
się ku końcowi, 


Przed kilku dniami ukazała się nawet 


w prasie 


pierwsza lista łódzkich abiturjentck. 


Młodzież szkolna, kończąca ś$imnaż- 


jum, ma przytem okazję ujrzenia poraz 


pierwszy bodaj swych nazwisk, wydru- 


kowanych w gazecie Barz jakąż to dumą 
maturzyści, a szczególnie maturzystki od 
czytują swe nazwiska, chowając gazetę 


na 
wieczne rzeczy pamiątkę + 


Lecz pozatem istnieje jeszcze any | 
zwyczaj uwiecznienia nowych abiturjen- 


tów, a mianowicie przez wywieszanie w|. 


wystawach większych sklepów: 

zbiorowych zdjęć 

wszystkich maturzystów wraz z , ciałem 

pedagogiczayny 

rzed wystawą, w której wiszą tego 

siał zdjęcia, zbierają się zazwyczaj 
tłumy ludzi, 


umy 
Każdy jest ciekaw, kto też w- tym roku 


opuścił na zawsze mury szkolne? Poważ |. 
ni Jedzie aąwęł zatrzymają się, odczytu- 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


„TASINO” 


Dzi 1 dni następnych rewelacyjny tilm dźwiękowy p. t 


„SKRZYDLATA FLOTA” 


| m PROGRAM: Soaik 4 as Da, Metro-Goldwyn Mayer 


AdWAGA:: -Dyrekcja T, S. „Casino" komunikuje P. IT; Publiczności, że ceny 
miejsc utrzymane zostały normalne i żadnym zmianom podlegać nie będą 


Bilety ulgowe, passe-partout i wejścia wolne nieważne do odwołania. 
Początek seansów o godz, 4.30, 6. 8 i 10-ej. 
W soboty, niedziele i święte o godz. 124} 


Wielki dramat z tycia bohaterów 
przestworzy 


W rolach głównych: 


Ramon ovario 


ulubieniec kobiet w awal najnowszej 
friumfalnej kreacji orła przestworzy 


i ANITA PAGE 


wiośniana i pełna uroku gwiazda 
Hollywood'u 


ności flimowe. 


- zbiorowe zdjęcia maturzystów 


ruch w łócizicicia 


ja nieznane nazwiska pensionare; oglą 

dają obce twarze i przypominają ' sobie 

dawne, bardzo dawne czasy, gdy oni sa- 

i umawiali się z wd doriwę pertrakto 
o wystawę itd, 

Ng, a młodzież nie przepuszcza - ani 
jednej okazji przyjrzenia się nowy: abi- 
turjentkom j; abiturjentom * 

przez ciekawość, y: KAL 
Zawsże znajdzie się jakąś ZAfORIĄ Wóz 
którą tyle razy widziało się na Piotrków 
skiej, i w parku, i w kinie... 

Najbardziej jednak interesują 
temi ŚWTYWAKA 

fotograłowie. 

Dla mich pics roku szkolnego jest 
| upega sezonem 
niż początek. Taki zbiorowy portret to 
niebyle cola I pieńiądze i reklama, a 
czasem się zdarza, iż niektóre abiturjent 
ki zamawiają sobie specjalnie dla siebie 
jeszcze jeden egzemplarz 

na pamiątkę. 

Słowem — nie wszystko j jesżcze Wwy- 
marlo w tej Łodzi. 

Zbliża się nowy sezon — na zbioro- 
we zdjęcia. maturzystek i ¿4 maturzystów. 


się 


Zegarmistrz w roli Otelia 


©kcruuimea ZEmMSÉm zdradzomego meža 


W mieszkaniu właściciela skromnego 
aipa spożywczego w Vinon pod Tulo- 
nem (Francja), w cichy wieczór letni za- 
huczały strzały. 

Huknęło ich z rzędu kilka, potem od 
dzielnie jeden. 


Po krótkiej chwili z mieszkania tego. 


wybiegł 20-letni syn właściciela sklepu 
Alfred. Francii z dubeltówką w ręku po 
pędzi? do komisarjatu policji. 

„, Proszę mnie aresztować: zabiłem 
z tej broni człowieka, — oświadczył. 

Przybyłego zatrzymano, a jednocześ- 
nie policja udała się na miejsce krwawe- 
go zajścia, wskazane przez zabójcę, 

Znaleziono tam ciała trzech osób, po 
ległych od kul, oraz jedną ranną. Zabici 
byli to ojciec į siostra Franciego, wędro- 
wny zegarmistrz, nazwiskiem Barthele- 
my, ranną zaś — staruszka matka Fran- 
ciego. 

Śledztwo doraźne wyjaśniło okolicz- 
ności tego krwawego pogromu. Rodzina 
Frańciów odwiedzał corocznie w okre- 
sie wiosennym ów wędrowny, zegar- 
mistrz, liczący zgórą sześćdziesiąt lat, 

W tym roku przybył z swą nadobną 
„przyjaciółką”, która odrazu wpadła w 
oko młodemu Frańciemu. Ona też woła 
ja zamienić o lat trzydzieści od niej star 
szego zegarmistrza na młodego dziarskie 
go chłopaka. 


a 


Tendencje te, oczywiście, zauważył 
Barthelemy, a gdy towarzyszka jego oś- 
wiadczyła mu, że wychodzi zamąż za 
młodego -Franciego, leciwy zegarmistrz 
wpadł w szał, 

Wyciągnął rewolwer i dał  naoślep 
szereg strzałów do zgromadzonej za sto- 
łem rodziny, ijając na miejscu stare- 
go Franciego i jego córkę oraz raniąc 
ciężko żonę, 

W odpowiedzi na to młody Franci zer 
wał ze ściany dubeltówkę i celnym strza 
łem położył zegarmistrza trupem na 
miejscu. 

Młodego zabójcę wypuszczono na 
swobodę, stanie on jednak, oczywiście, 
przed sądem, kótry  orzeknie o stopniu 
winy i kary, lub od niej uwolni, uznając, 
że Franci działał w obronie życia włas- 
nego i rodziny, 


Dr. med: 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm), 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 "or; 


I piętro 
Tel. 164.21. — Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej. 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poi. 


$ 


| ogrodowe. 


Sam mamę. w 
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: Walkachrabąszczów 


Jak przedstawia się w oczach 
europejczyka starojapoński 
teatr 


W słynnym paryskim teatrze Pigalle, 
' własności barona Rotszylda, gości od pe 
wnego czasu japońska trupa teatralna 


*"<3 | pod reżyserją słynnego japońskiego reży 
73 |sera Asana Naganorsi. 


Trupa ta daje przedstawienie w czy- 


PIE stym starojapońskim stylu, obcym zupeł 


nie dla europejskiego widza, Oto — jak 
wrażenia swe z takiego wiodwiska opisu 
je jeden z paryskich recenzentów: 

Treść sztuki jest przeważnie bardzo 
naiwna, Są to wlaściwie w formę scenicz 
ną ujęte morały i przysłowia — trochę 
to wszystko przypomina tematy europej 
skich szkolnych wypracowań, 

Oto naprzykład służący zabił swego 
pana, bo ten chciał mu odbić narzeczoną 
Służący bronił czci swej ukochanej 1 

miał rację, ale musi też umrzeć ponie- 
waż zabił swego pana, co jest grzechem 
nie do wybaczenia, Wogóle w drama- 
tach jąpońskich rzadko ktoś komu prze- 
bacza — choć i takie sceny niekiedy zda 
rzają się 

Nap. scena, w której rycerz schwyta- 
wszy przy pomocy swych wasali czyhają 
cych. na jego życie rozbójników, puszcza 
ich, spłakanych ze skruchy, l RA i na- 
pomina do powrotu na drogę uczciwości, 
ma w sobie coś prawie chrześcijańskie- 
go, Lecz zaraz po takim zrozumialszym 
dla europejskiego widza obrazie, następu 
ją sceny oparte na starojapońskich pog- 
lądach na cześć i honor — sceny najzu- 
pełnej nam obce i niejasne... 

Niezwykłe wrażenie sprawiają — ry- 
erze japońscy, Noszą oni na głowach 
słomiane ka O ogromne jak kosze 

ie widać z pod nich twarzy i 

lko-słychać szybkie, dźwięki słów, Lżej 

się robi na sercu widzowi, skoro dwaj ta 

cy samuraje mają stoczyć walkę, bowiem 

wówczas zdejmują kapelusze i z grzybów 
przemieniają się w lu 

Po rycerzach wchodzą na scenę kur 
tyzany, pia, niesłychanie powoli, przy 
każdym kroku zataczając nogą półkole. 

Przybrane są w ciężkie, złotem przety 
„kane kimona. Stłanęły  półkręgiem na 
środku sceny i piją herbatę z Czerwo- 
nych czarek. Po wypiciu jednakiemi ru- 
chami przyciskają czarki do piersi i 
wznoszą potem ku górze. Jest to jakaś 
miłosna ceremonia... Patrząc na tę scenę 
czujemy się niesłychanie dalecy od tego 
świata, kóry nam tu ze sceny pokazują... 
W pewnej chwili wbiegają na scenę 
tancerki — girlsy japońskie. Młode dzie- 
wczęta w czarnobiałych jak szachowni- 
ca kimonach. Wyglądają jak starodawne 
drzeworyty: Za: tancerkami nadchodzą 
znów rycerze. Przypasują miecze. Brzęk 
ły gitary, zastukały ksylofony i rycerze 
znów wyrzucają z gardzieli zduszonych 
szybkie, wysokie kaskady złych słów, 
„Niśdy tego nie zrozumiemy* — mó- 
wi ktoś głośno na sali, Niesamowity wy- 
daje nam się byt tych z krańca świata 
przybyłych ludzi. Zupełnie inne prawa 
ich krępują, inne radości cieszą, O coś 
walczą, czegoś chcą — ale czego? 
hrabąszcze-jelonkki też walezą zaja- 
dle i też czegoś chcą ale—czyż człowiek 
może zrozumieć chrabąszcza?,, 


TEATR POPULARNY. 

Książę, szofer i kucharka”, 

Dziś, o godz. 8 dla związków robot- 
niczych i dni następne kapitalna kome- 
dia społeczna Gevaulta i Berr'a „Ksią- 
Żę, szofer i kucharka”, w koncertowej 
interpretacji Relewicz ~- Ziembińskiej, 
Ścibórowej, Pilarskiej, Góreckiego, Ho- 
rowicza, Madalińskiego, Matuszkiewi- 
cza, Wożnika, i reżysera sztuki Wł. 
Ziembińskiego. Ceny miejsc od 50 gr. 


do 2 

„WESELE LALKI". 
W środę, o godz. 4-ei po poł. baśii 
fantastyczna Z życia lalek w 3- ch. ilg- 
tach ze ŝpiewami i tańcami. „Wo o 
[lalki Bilety do nabycia w kz Sy i 
od 50 gr. do 1.50. Osoba do i 
wprowadzić jedno dziecko do =, 
bezpłatnie. 
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DŹWIĘKOWYM, SPIEWNO-MóWIONYM 


MONUMENTALNYM DRAMACIE ERO- 
TYCZNYM P.T. 


„KOBIETA "r zaponni” niż te, które są 


"iW Polsce jest dosyć 


samochodów 


Władże wojskowe, po wojnie 1920 r. 
zaczęły organizować rezerwy samocho 
dowe, abyśmy w chwili krytycznej, 
podczas najazdu nieprzyjaciela, nie byli 
pozbawieni tego najwygodniejszgo Środ 
ka komunikacyjnego. 

Ogromny rozwój automobilizmu w. 
Polsce czywi jednak obecnie mobiliza- 
cyjne rezerwy samochodowe niepo- 
trzebnemi. Na wypadek wojny wystar 
czy dla wojska ilość samochodów, uzy- 
skana z mobilizacji. To też już od dłuż- 
szego czasu rezerwy samochodowe 
„Mob'u* nie były powiększane i uzupeł 
nile, 

Obecnie zdecydowano, iż te rezer- 
wy muszą być zlikwidowane. Utrzyma 
nie ich bowie.n jest dosyć kosztowne, 
pożytek zaś żaden, gdyż w razie pr:2- 
prowadzenia mobilizacji samochodów, 
wojsko otrzyma lepsze i nowsze wozy 
w zapasie, 


Riezmyfkły początek karjery Za odśryzione ucho 


$rezydent Doumergue wszystko zawdzięcza 15.000 iranków odszkodowania 
niepunktualnym pociąśom Na jednem z przedmieść Paryża, Zaciętą kumoszkę winną odgryzienia 


dwie sąsiadki od dłuższego czasu toczy 


ucha skazano na dwa miesiące więzie- 


Przed 3 5laty obecny prezydent fran- Przemówienie, wygłoszone nad gro- 
cuski, Gaston Doumerge był skromnym |bem deputowanego, wywołało tak silne: 
sędzią pokoju na prowincji i nie marzył | wrażenie, że miejscowy komitet radyka- 
nawet o karierze politycznej. łów uchwalił wysunąć kandydaturę 
„ Pewnego dnia wezwano go telegra- | Doumerge'a przy najbliższych wyborach 
ficznie do przybycia na pogrzeb deputo- | do parlamentu. 
wanego tego okręgu i wygłoszenia nad| Odtąd rozpoczęła stę kariera politycz- 
grobem przemówienia. Aby zdążyć na|na skromnego sędziego z prowincji. 
pogrzeb, trzeba było zdążyć na najbliż-| Wszedłszy do parlamentu, Doumerge 
szy pociąg, który odchodził za kwa-|odrazu zajął wybitne stanowisko jako 


nia. 
Prokurator, wważając ten wymiar ka- 
Iry za niedostateczny zgłosił sprzeciw. 
Sąd apelacyjny podwyższył karę do ro 
ku więzienia przysądzając ponadto oka- 
leczonej 15.000 franków odszkodowania 


ły ze sobą ustawiczną walkę. 

Niedawno na skutek nowego sporu 
zaczęły sobie wzajemnie  wydzierać 
włosy, drapać się i gryźć tak zawzięcie, 
że nagle ucho jednej z nich pozostało w 
ustach prezciwniczki, która je oczywiś- 
cie szybko wypluła. 

Okaleczona, wyjąc z bólu, miała jed 
nak na tyle przytomności umysłu, że 


Lekarz-dentysta 


drans, a stacja kolejowa odległa była o 
dwanaście kilometrów. Nie było wów- 
czas jeszcze samochodów i pan sędzia, 
nie tracąc ani chwili czasu, ruszył do 
stacji powozem i oczywiście przyjechał 
na stację o pół godziny zapóźno. Ale 
szczęśliwym trafem pociąg opóźnił się 
0 całą godzinę. . 


Ponieważ była to sobota. prokurent 
banku zaproponował nieznajomemu, by 
pozostawił czeki do poniedziałku, lub 
wtorku, celem sprawdzenia ich auten- 
tyczności. 

Ten się jednak na to nie zgodził, lecz, 
wyciągnąwszy z kieszeni zaświadczenie 
konsulatu polskiego w Cieszynie. stwier 
dzające, że „Robert Gruber jest znany 
konsulatowi, jako wybitny przemysło- 
wiec, zażądał czeków z powrotem. 

— Załatwię tę sprawę w Warsza- 
wie... — rzekł nonszalancko. — Tam zna 
ją mnie w bankach bardzo dobrze, nie 
będę więc miał trudności w zrealizowa- 
niu tych czeków... Coprawda w Łodzi 
byłoby mi wygodniej, bo mam tu do za- 
płacenia gotówką 7 milionów marek.... 
Na resztę, t. į. na 11 milionów (320,000 
koron czeskich odpowiadało wówczas 
18 miljonom marek polskich) przyjął- 
bym akredytywę na Warszawe... 

Pewność siebie, jaką okazywał kli- 
jent, jak również fakt, że nie żadał wy- 
dania całej gotówki, no i wreszcie za- 
świadczenie polskiego konsulatu—wszy 
stko to rozwiało podejrzenia dyrekcji 
banku. Tranzakcji dokonano. Wypłaco- 
no Gruberowi 7 milionów marek gotów- 
ką, oraz dano akredytywę na 11 miljo- 
nów na P. K. K. P. w Warszawie. 

Po otrzymaniu pieniędzy „klijent“ 
wyjechał do stolicy, gdzie nie omieszkał 
podjąć w P. K. K. P. akredytowanych 
mu milionów. Uczynił to w poniedziałek, 
a dopiero we wtorek — pękła bomba. 

Przedewszystkiem dyrekcja banku 
w Łodzi ustaliła, że podpisy na czękach 
są sfałszowane. Depesza z ostrzeżeniem, 
którą bank wysłał natychmiast do War- 


świetny mówca i doskonały polityk. 


podniosła odgryzione ucho. 


W walce ze światem zbrodni 


Nabisał na specjalne zamówienie „Expressu“ 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 


lak się później okazało — odegrała w tej 


W 29 lat później został wybrany pre- 
zydentem Francji. „Pomyślcie tylko, — 
lubi nieraz wspominać prezydent — gdy- 
by w ów dzień pociąg nie spóźnił się o 


spirytusem przechowywała starannie 
corpus delicti aż do sprawy sądowej i 
z dumą pokazała zakonserwowane w 


5 3 ten sposób ucho sędziom, którzy w tej 
całą godzinę, nigdybym mie dostał się deze : 
do parlamenta 1: oczywikcję niote- A CYWA sprawie mieli wydać wy- 
bym prezydentem republiki", Sa 


Tska prosiła o dalsze instrukcie. Odpo- 
wiedź prokuratury była dobitna: 
„Natychmiast aresztować ł zatrzy- 
mać aż do przybycia delegowanego 
przez nas urzędnika”, y 

| -W owym czasie, gdy rozgrywały się 
opisywane wyżej wypadki znaidowałem 
się w Nowogródku, dokąd byłem wysła- 
ny z misją utworzenia ekspozytur urzę- 
dów śledczych na terenie województwa. 
l oto pewnego dnia otrzymałem tele- 
gram, bym zjawił się natychmiast w 


44) 
niądze zostały podjęte dzień przedtem. | Warszawie. 


Skomunikowano się następnie z konsu- Spakowałem manatki, wsiadłem do 
latem polskim w Cieczynie, przyczem | pociągu i nazajutrz o godzinie 10-ej rano 
okazało się, że zaświadczenie. które |ziawiłem się w gabinecie naczelnika u- 
przedstawił w banku ów Gruber było | rzędu śledczego, inspektora Sonnenber- 
sfałszowane. 


Sprawa nabrała znacznego rozgłosu, 
bowiem suma, jaką stracił bank. była na 


ga. 
— Niech pan uda się niezwłocznie do 
SE i presuda, tam RO 
3 la Urbana, obywatela czeskiego. Po 

owe czasy bardzo wysoka. Warszawski |, 270 : s 
urząd śledczy wydelegował do Brna licja hamburska udzieli panu wszelkich 


ORC? CY i «' |informacyj. Czy zna pan sprawe fałszy- 
gdzie mieściła się filja „Prager-Banku*, wych. czeków na 18 miodów? 


icdnego z komisarzy, który ustalił, iż po 
siadaczem książeczki czekowel był nie- | te, a dzika 9 herin Karapu — od 
jaki Karol Urban, który otworzvł sobie "wj sądzę Jednak, Ze t0 NIE Wy- 
Aa jez w tym banku jakąś drob — Naturalnie... Niech pan przejrzy 
Jednocześnie policja w Brnie prze- ak 
prowadziła dochodzenie, które wykaza- 
ło, że ów Urban, wkrótce po otrzyma- 
niu książeczki czekowei wyjechał 
Brna, pozostawiając w tym mieście mat 
kę. oraz siostrę, Felicie Nejadlo. która — 


ta... 
Przejrzałem akta, ą niezależnie od te 
go odbyłem dłuższą konierencię z ko- 
misarzem F., który był w Brnie. delego 
wany przez warszawski urząd śledczy. 
Zorjientowawszy się co do całokształtu 
sprawy, zameldowałem sie ponownie na 
czelnikowi Sonnenberzowi. 

— Jestem gotów do drogi, panie na- 
czelniku... Wątpię jednak, czy uda mi się 
owego Urbana przychwycić i przesłu- 


Sprawie bodaj że naiwybitnieiszą rolę. 
Nadto warszawski komisarz ustalił przy 
pomocy miejscowej policji, że Urban u- 
dał się do Hamburga. chać... 
Po powrocie wrsłannika urzedu war — Dlaczego pan tak sadzi? 
Szawskiego z Brna, prokuratura wysla- — Dowiedziałem się, że policia ham- 
łą depeszę do Hamburga z prośbą, by|burska już go raz przesłuchiwała z po- 
policja tamtejsza zbadała, czy w Ham-|lecenia prokuratury warszawskiej, są- 
burgu znajduje się 25-letni Karol Urban, |dzę więc, że płaszek, zwachawszy nie- 
podejrzany o sfałszowanie czeków. bezpieczeństwo, ukrył się w jakimś bez- 
Już następnego dnia przyszła odpo- |piecznem miejscu... To był wielki błąd, 
wiedź, z której wynikało, że Karol Ur-|że nie aresztowano go odrazu... 
ban przebywa obecnie w Hamburgu, że — Wysłaliśmy wczoraj telegram, by 
jest marynarzem i że badanv przed- | Urbana aresztowano i zatrzymano aż do 
wstępnie w sprawie fałszowania cze- |pańskiego przyjazdu... A zreszta, skoro 
ków, kategorycznie zaprzecza wszyst- |łctrzyk zwiał, niewielka to bedzie dla 


szawy, przyszła zapóźno, bowiem pie-ikiemu. Równocześnie policia hambur- |pana sprawa odszukać go i przymknąć 


W naczyniu szklanem napełnionem 


| 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, 1 p. fr. 


przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 


za kratkami.. Prawda, panie Bach- 
rach?... A 

poczem pożegnałem się z naczelnikiem. 
Nie tracąc czasu, udałem się tego same- 
go jeszcze dnia do Hamburga, biorąc z 
sobą do pomocy jednego ze zdolniej- 
szych wywiadowców, warszawskiego u- 
rzędu. i 

Po przybyciu do Hamburga, zwróci- 
łem się do mego znajomego, komisarza 
policji śledczej, Baumanna, który przyjął 
mnie niezwykle serdecznie. 

— Pan przyjechał po Urbana? — za- 
pytal, gdy wyłuszczyłem mu cel mego 
przyjazdu do Hamburga. — W takim ra- 
zie muszę zakomunikować przykrą wia- 
domość, że Urban wyjechał do Brazylji. 

— Czy otrzymał pan, panie komisa- 
rzu, drugą depeszę z połeceniem aresz- 
towania tego osobnika? 

— Naturalnie... Ale depesza przyszła 
już wtedy, gdy Urbana nie bvło już w 
mieście... Pragnę jednocześnie zazna- 
czyć, że odnoszę wrażenie, iakoby poli- 
cja polska poczyniła jakąś pomyłkę... 

— Czyżby? — zapytałem zdziwiony. 
— Na czem polega ta pomyłka? 

— Dotyczy ona właśnie Urbana... 

Twierdzicie, że to jest miedzvnarodo 
wy fałszerz czeków, a on bynajmniej nie 
wygląda na takiego... Przesłuchiwałem 
go osobiście i doszedłem do przekona- 
nia, iż jest to człowiek, pozbawiony in- 
teligencji, prosty marynarz o nieskom- 
plikowanym sposobie myślenia... 

— To dziwne... — odparłem. wzru- 
szając ramionami. — Mam tu właśnie 
fotografię jego podpisu, który złożył na 
książeczce czekowej i byłbym gotów 
przypuszczać co innego. Ładny. wyro- 
biony charakter pisma Świadczv raczej 
o tem, że jest to człowiek energiczny i 
inteligentny... Czy mógłby mi pan po- 
kazać jego podpis na protokule jego zez 
nań? Porównamy i stwierdzimy, czy... 

— Bardzo żałuję, — przerwał komi- 
sarz Baumann — ale, niestety. badali*- 
my Urbana ustnie. 

— Skądże... Jest marynarzem ł jako 
taki znajduje się wśród załogi okrętu, 
który udał się w podróż do Ameryki Po- 
łudniowej... 


Ds c. no 


M l 


fto weźmie 


Nigdy jeszcze w Łodzi turniej zapaś- 
miczy nie miał tak zagmatwanej sytuacji, 


pierwszorzędny i równy. W takich wa» 
runkach wysunąć się na czoło jest nie- 
lada sztuką, to też należy oczekiwać za- 
tf wziętych walk w finale. 

Pooschofi, Sztekker, Grikis i Kley w 
przededniu zakończenia turnieju mają 
po jednej porażce (dwukrotne pokonanie 
liczy się za jedno — porażka wyrówna- 
na w rewanżu nie liczy się). 

Dzień dzisiejszy już może tą zawi- 
kłańą sytuacię wyjaśni, gdyż Poooschoff 
ma szanse wysunięcia się na czoło tur- 
nieju 


Dziś I dni następnych! 


Luna pragnie by Łódź się śmiała i daje 
najweselszy i RY prog- 
ram sezonu p, t 


„AŻŹONEA wrew woli“ 


Wytworna, tryskająca rakietami humo- 
ru, o niebywałych sytuacjach, komedja 
współczesna, 


W rolach głównych: 
„Człowiek, wytwarzający. optymizm” 
niezrównany komik Monty Banks 
oraz jego prześliczna partnecka 
Lilian Manton Pooschofi, jak wiadomo, przegrał po- 
przednie spotkanie ze Sztekkerem w nie- 
znacznym stosunku punktów 2 do 3 1 ta 
iedynie dlatego, że Sztekker uciekał i 
g|ratował się chwytaniem za liny. Słusz- 
nie też zaprotestował i uzyskał na dzień 
dzisiejszy walkę rewanżową. 
Należy oczekiwać ambitnej walki ze 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod dyr. Leona 
Kantora, 


Pocz. seansów o $. 4% pp, w soboty i 
niedziele o g. 12 w poł. Ceny miejsc 
zniżone.—Ne yty seanse po 50 gr. 


sty wół pueg 


m ODEO N 


Ulubieńcy Sz. Publiczności w filmie p. t 


JOŁ! w OAŁĄC 


Kto śwesadaje od 25 groszy 
metr kwadratowy terenu leśnego? 
885 TYLKO 


Sprzedano dotychczas 4.500.000 metrów kw- — Spłata r na dwa lata. 


LAA EXIRESS 


| |jak obecnie. Dowodzi to, że zespół jest: 


strony Pooschoffa, który wrazie zwy: 


o e = pI neo a e E O dA w a 


l-a' nagrode? 


Pooschoiftf, czy Sztelsicer 


cięstwa miałby zapewnione pierwsze 

miejsce. Z drugiej strony mistrz Polski 
niewątpliwie postawi na kartę wszyst- 
ko, by nie dać się wyprzedizć przez żyd. 
herkulesa. 

Atmostera podczas tej walki będzie 
niewątpliwie podniecona, w interesie 
więc samych widzów dla spokojnego za- 
kończenia walki leży, aby zachować spo- 
kój i nie prowokować walczących. 

Pozatem o punktację w tabeli kon- 
kursowej walczą również do rezultatu 
Grikis — Debie i Kley — Myrna. 

Wczoraj przy niezwykłem zaintere- 
sowaniu przepełnionej widowni, Debie 
w 12 min. pokonał Krausa. 

Sztekker entuzjastycznie oklaskiwa- 
ny po 27 min. zwpciężył niepokonanego 
dotychczas olbrzyma Grikisa, zyskując 
agromny aplauz widowni. 

Nadludzko silny Pooschoff w 31 min. 
pokonał powtórnie świetnego, lecz znacz 
nie lżejszego Kłey'a. Obaj zebrali zasłu- 
żone oklaski. 


=  WODBEWIL 2 
Ernest Uerehes Dina Grala 


TET z 
Dea bea Ai 1" 
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"Skoków 
i efdejemoy 


Ceny RS z uwagi na Eridi koszta fil- 
mu, nie ulezną zmianie. 
Dziś 1 dni nastepnych 
Pierwszy film dźwiękowy wykonany całko- 
wicie w naturalnych kolorach. 


u. M 
5 nzaia p”? 
„Ddszczepienieć 


Życie prerji dalekiego Zachodu Amerykf po- 
łudniowej roztoczy pized widzem całą pełnię 
swej poezji i krásy 
W rol. gŁ Richard Dix i Gladys Belmont. 

m 

Ponadto ujrzymy i usłyszymy na ekranie 
polski film dźwiękowy z udziałem znakomitej 
gwiazdy i ulubienicy całej Polski 

Hanki Ordonówny 


ktòra między in. AE: „Bubliczki” 


Nad program: AB Z. dodatak, Fleische 
rowski p. t. „OJ; TOR 
SE Ak nieważne, 


trah 1 


w REY komedji p. t. 


— Dogodna komunikacja tramwajowa. 


Miłość pociągi 


m Największa Rod Łodzia 
miejscowość klimatyczno- 
letniskowa. 


Informacje w biurze sprzedaży: Łódź, Narutowicza Nr. 31, I piętro front, tel. 110-84. 


ikacja autobusowa 


dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
© Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
3 Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
a  2ł.3 gr, 50. 
t06G0Q©S4G80 


I-szy Dźwiękowy Kino - Teatr w Łodzi 


ie 
Komt 
2 $ rr 
| Łódź na Piotr kó Wu „SBLENŃN BID” 


Pierwszy europejski 100 proc. film dźwiękowy 


MELODJA SERC 


NIEODW OŁALNIE 
DZIś PORAZ 
OSTATNI | 


m PN e 


Da wyją 


3-ch pokojowe 
oraz 5-cio pokojowe 


Lee mieszkanie z wszelkiemi wy- 
11-go Listopada 37-a (Kon- 
katorowsta) i Dozorca wskaże- 


«068 Dr. med . 
PORADNIA | oons |W rolach główn» WILLI FRITSCH I DITA PARLO | Gajgkigrgki 
4 j (e 
"ie opaniw ŁADNY zai” || miese ZB. f- Be i B- sromatolew 
Zawadzka |. rece | ea lana aatom 


Czynna od 8 rano K ye 08 sr: a ogony 


ych 
Od tiati 2—3 przyjmuje K a ianea 
W niedzielei święta od 9—2 pp. Piotrkowska70 
A Leczenie chorób ; tel, 181-83 
sita” + <w Przyjmuje od 830 
Badanie kiwili wydzielin na syfilisitrype |59 San 730,0 
Konsultacje z neurologiem f urologie |do EN ppu od 6 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 


Porada 3 złote. 


30 wa w nie- 
dzielę i święta od 
10—1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 


Pa sa E pai e rE A E, S e ES E 
Doktór |. Nan LECZNICA 
| LEKARZY SPECJALISTÓW 
P. Kli | n g e r 1 GABINET DENTYSTYCZNY 
Dzielna 9. PRZY GÓRNYM RYNKU 
tel. 128-98 Piotrkowska 294, tel. 122-89, 


choroby weneryczne. skórne I s 6 chorób 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, skórnych, wenerycz | ©, 
ynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
Leczenie lampa kwarcowa analizy nych fe sagi w niedziele i dy do 2-ej po pol, 
zw i wydnen, Przyjmuje codziennie 
11—1 i od 6—8 w. w niedziele i | od 8-101 5-8 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-|, Leczenie lampą 
kalma dla pań. kwarcową. Oddziel- 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) (Piotrkowska 62)/7% kóz» tere dla 


wydzielin itd.). Operacie, opatrunki 
Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zk. 


ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 


D-ra S. jez zdaj przyjmuje w choro- 
dla leczenia chorób skórnyc | bach skórnych 


wenerycznych i mocznpłciowych, - i wenerycznych 
ód 2 do 41 7—8 


Snein jj 


Do wynajgia 


WILCZEK i buldoczka zginęli uszy 
obcięte. . Odprowadzić za zwrotem megma 
kosztów Tuszyńska nr, 7, sklep. AGE 


Płace ia masz kiośhodć zdobycia aoaea zawodu 


sig na ini kierowców samochodowych n Lp 


Łódź, AL Kościuszki 68. 


Uwaga! zł. 180 tylkoprzez miesiąc maj przy całko- 
witem wyszkoleniu, teoretycznem wraz z 


| SZCZYT TM 


(przy przystanku trainw. pabijanickich) [4 


Wszystkie specjalności i dentystyka. $ 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, | 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, BR 
analizy (moczu, kału, krwi, plwocr, 


tylko kobiety dzieci | 4 POKOJE Z gc 


(trontowe z wszelkiceni wygodam'. Dwa POSZCKUJE PANIE do „ Akwizych, 
AE ag” wejścia, ul Pusta 11, Dozorca wskaże, Andrzeja 17, m. 9 od 5—6 


e» jazdy B ; 


i ekonomii osiągniesz farbując swei $ 
poniszczone obuwie, torebki, kurtki, 

meble w mechaniczne farblar ; 
ni obuwia i wyrobów skó- 


yrzanych 
„JEDYNA* 7 
(Łódź Piotrkowska 106 tel.184-50 | 
Zelownia obuwia skótą i gumą in- 
ddyjską na miejscu 


ul. Pomorska 20, tel. 183-40. Polecamy; 


Dr. med. | ną letnisko detektory na głośnik oraz "r U RR © 
Porada dentystyczna oraz wenerolw ZWYkłe detektory od 8 zł, Najnowszy w „niedz. od 10—12 PE ">" ROM WE NEE A, 
giczna dia corob rene i wene-|typ gocżke czwórki oris. ER EN > n 
rycznych zyjne wytepulowańe aparaty. mina- 
tory. Modernizacja, naprawa aparatów, HELLER Let - daty 
Szybka budowa anten. Ładowanie, wy- | omal 


pożyczanie, naprawa akumulatorów. 
Świeże pisiri Wizyty na mieście 0- 
raz wszelkie zlecenia radjowe, również! 
w w święta od 9 od 9—9 wiecz. 


DZIEWCZYNKI  umiejące 
poszukiwane. Warszawski, 


ską 9, prawa oficyna II p. 


Piotrkow- 


Dr. med. 


NEWIAZCAI 


pecjailsta cho 
rób skórnych 
wenerycznych | 
= i moczopłciowych 
A ul RE 


Dr. med. 


JUL. Biberi 


Moniuszki tf, | 
telefon 63-22 i 

Choroby skórne 

weneryczne elek- 

i trot 

„RADJO - Pogotowie“, wł. Nachumow a ene sd Boki 


od 5—8 wiecz. 


Choroby skórne i 
weneryczne, 
-| "ie lempa kwarcowa przyja d yA Si ranó 

szyć sa! MONIUSZKI 5 
tel. 170—50, dla pań rak od 4.5 | PiotrkowsKa51 
POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 1.30 dla niezamożnych 
do 2,30 pp. i od 3w7i 


gabinet rentgeniczny 

ordynuje 3—7 
PIOTRKOWSKĄ 164 
Tel. 114-20 ) 


S. Kantor 


Pryśznję od od 811 specjalista chorób wenerycznych, skór 


ych, włosów f moczoplciowych. Le- 


w niedziele 6 święta czenie lampa kwarcowa | promieniami 


; d 9— - |Ren 
Oddzielna pocze- PIOTRKÓWSKA 144, RÓG EWANGE 
kalnia di K 


a pań LICKIEJ. 
Weiście Ewanzelickha 2, Telefon 29-45, 
Przyjmuje od 8—2 1 od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia, 


Pończochy jedwabne 


ni inne, suknie trikotinowe it p 
przyimuje do reperacji, 
g ul 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 


Dr. med. 


chor. skórne 

i weneryczne 

NAWROT 2 
teL 179-89 


B. MARKUS- 
DUEANUKOWA 


lecze- 


w niedz. od 11-2 PP» tel, 121—23 


ceny lecznic. Godz. przyjęć 3—7 


mi ice 


Kłosowicz czwarty 


w biegu Expressu Porannegó 


Tradycyjny bieg kolarski Expressu 
Porannego na 105 kim. zakończył się 
zwycięstwem Oleckiego w czasie 3 g. 
14.26. Drugi Stefański. Łodzianin Kło- 
sowicz przybył czwarty. 


Sukcesy fennisisfów 


łódzkich w Warszawie 


W turnieju tennisowym Legji war- 
zsawskiej łodzianie odnoszą wspaniałe 
sukcsey, mając zapewnione pierwsze 
miejsca we wszystkich konkurencjach. 
W grze podwójnej uzyskano następują- 
ce. wyniki: Jerzy Stolarow—Rokicki 
6:1, 6:2, Maks Stolarow—Węglowski 
6:0, 6:0, M. Stolarow—Michalski 6:1. 
6:1, M. Stolarow—Loth J. 6:0, 6:3. Gra 
podwójna: bracia Stolarow— bracia Gra 
bowscy 6:1, 6:2. 


sA „a TW 


"JRR RAE. 


re foe Ż— 


Wczorajsze mecze piłkarskie/Wista—t.T.S.G. 1:0 (10) 


ma boiskach Iódzicich 


KLASA A: l 
Turyści — Union 6:2 (2(2). _ 
Zasłużone zwycięstwo Turystów, 
którzy w drugiej połowie znacznie prze 
ważal. Bramki zdobyli: Stolarski 3, 
Świętosławski 2 ! Hahn 1. Dla Unionu 

— Gołuch. Sędzia p. Bira. 


Hakoah — ŁTSG Ib 4:1. 
Zasłużone zwyicęstwo Hakoahu, któ 
ry znacznie przeważał. 


Burza — Błeg 2:1 (241). | 
Gra równorzędna. Bieg nie wykorzy 
stał rzutu karnego. 


PTC — Orkan 2:0 (0:0). 

Znaczna przewaga PTC w dru 
połowie meczu. Bramki zdobyli: | 
tych i Kacałka. 


Widzew — WKS 2:1 (2:0). 

Nadspodziewana przegrana 

klasy A, który w drugiej połowie meczii 
miał znaczną prezwagę. 

ŁKS — Sokół 6:2 (2:2). 
Zasłużone zwycięstwo ŁKS-u. 
drugiej połowie Sokół opadł na siłach. 

MISTRZOSTWO KL. B. 
Złednoczone—Kadimah 5:1, S$ 
TUR 3:0. 


MISTRZOSTWO KL. C. 
| WWJ—Giłuchoniemi 5:0. '- 
Zasłużony sukces Widzewskiej Mà- 


nufaktury. , 
MISTRZOSTWO REZERW: Turyś- 


Zjednoczone II 1:1. 


WARTA -- E. Ik. S. 4:8 (2:0) 


Mila przyczynił się do porażki ŁKS-u 


czu tylko nieliczni zawodnicy stanęli na|siewicza paruje w płękńym stylu Fon- 


Wynik powyższego spotkania abso- 


lutnie nie odpowiada przebiego gry. 
O wyniku meczu zadecydowała gra 
bramakarzy obu drużyn, bowiem z jed- 


nej strony Fontowicz bronił wspaniale, 
ratując w beznadziejnych sytuacjach, z 
drugiej — Mila przy lada okazji dla 
Warty kapitidował, przyczyniając się w 
znacznej mierze do klęski odniesionej 
przez Ł. KS. 

Po pierwszych dwudziestu minutach 
gry nię znalazł się zapewne nikt na boi- 
sku, kto przypuszczałby, że ŁKS. mo- 
że zawody te przegrać i to w dodatku 
w tak wysokim stosunku bramek. Zano- 
Siło się na poważną klęskę Warty, ŁK. 
S. był bowiem stale w oienzywie, poka- 
zując w polu koncertową grę, a Warta 
w tej części meczu ograniczała się wy- 
łącznie do ofenzpwy. Beznadziejne wy- 
kopy obrońców Warty, chaotyczna po- 
panina pod własną bramką, zapowiada- 
ła wysoką klęskę drużyny poznańskiej, 
tymczasem w sukurs przyszła Warcie 
wspaniała gra jej bramkarza Fontowicza 
oraz, bądźmy szczerzy, słaba orientacja 
napastników Ł.K.S-u pod bramką prze- 
ciwnika. Napewne 1 Warta w tym okre- 
sie nie myślała o zwycięstwie, a raczej 
o wywalczenie sobie jaknajzaszczytniej- 
szego wyniku. 

Tymczasem stało się to, co tak czę- 
sto decyduje o u całego spotka- 
nia . Przereklamowany i zbyt pewny sie- 
bię Mila puszcza fatalnie dwie bramki, 
pesząc tem swą drużynę, a przeciwniko- 
wt dodając bodźca. 


Oto w zarysach przyczyna tak po-| 


ważnej klęski ŁKS-u w chwili, gdy za- 
nosiło się na przegraną gości. 

Grę Warty należy podzielić na dwie 
fazy: pierwszą, w której drużyna põ- 
znańska zademonstrowała się bardzo sła 
bo, ograniczając się przeważnie do de- 
fenzywy oraz drugą, w której drużyna 
ta stanęła na wysokości zadania ł wyka- 
zała dwże walory piłkarskie. 

Najlepszą częścią drużyny poznań- 
skiej w tym okresie by! atak, który wy- 
kazał znakomity ciąg na bramkę i mie- 
bezpieczne przeboje. Wyróżnić tu wy- 
pada w pierwszym rzędzie Radojewskie- 
gð na prawem skrzydle, którego dzie- 
łem były trzy bramki. W pomocy wspa= 
niala pracę wykazał Wojciechowski, pra 
cując niezniordowanie przez cały czas 
meczu. l 

Obrona Warty rozegrała sie dopieró 
w drugiej połowie meczu, zaś bramkarz 
Fontowicz był przez cały czas gry kla- 
sa, demonstrując swój niezwykły talent 
piłkarski. 

O drużynie Ł.K.5-u, wyłączając Milę, 
można powiedzieć, że zadowoliła. Zwła- 
szcza pochwała należy się atakowi czer- 
wonych za pierwszą połowę mreczi, w 
której widzieliśmy wsmaniałe pociagnię- 
cia i świetne zgranie. Niestety Ł.K.S zbyt 
szybko sę załamał i w drugiej części me- 


wysokości zadania. Tu ńalóży gi 
Ślić niepotrzebne wysuwanie się Qałec- 
kiego do przodu, przez co bramka ŁK 
S-u była stale w niebezpieczeństwie, 
gdyż Cyll nie mógł sobie radzić z ostro 
grającymi napastnikami Warty. Pomo- 
cy È. K. S-t można zarzicić, że zbyt 
szybko się „wypomipowała”, zwłaszcza 
Trzmiela dowiódł jeszcze raz, że potrafi 
grać tylko jedną połowę meczu, a w dri- 
giei już tylko statystuje. J 

Przed sędzią p. dr. Niedzwirskim ze 
Lwowa stanęły o'bie drużyny w następu- 
jących składach: 

Warta: Fontowicz, Flieger, Nowicki, 
Przykucki, Wojciechowski, Szerfke I, 
Radoiewski, Knioła, Sroka, Przybysz i 
Andrzejewski. Warta grała więc beż 
Szerfkego II | Stalińskiego. - 

Ł.K.S.: Mila (Jegorow), Cyli, Giałec- 
ki, Pegza, Trzmiela, Jasiński,  Durka, 
Wisławski, Tadeusiewicz, Król, Śledź. 

Z przebiegit meczu warto zańotować 
6 min. kiedy to pod bramką Warty po- 
wstał tłok, Wisławski wygarnia piłkę i 
ostro strzela, ale Fontowicz brawurowo 
broni. W 20 min. róg dla Ł.K.S. strzela 
ładnie Durka, Fontowicz broni znów na 
róg, w chwilę późnij ostry strzał Tadei- 


—nn za 


ý podkre- | towicz, Ł.K.S. ma silną przewagę wyra- 


żoną w pięciu zdobytych rogach. W: 36 
min. Radojewski strzela róg dla Warty, 
piłkę otrzymuje Knioła i główką umie- 


obronić Mila. W ostatniej minucie 
końcem pierwszej połowy przebój 
jewskiego i strzał na bramkę, trzymaną 
już piłkę wypuszcza Mila, nadbiega 
Przybysz i wykorzystuje sytuację. 

Po zmianie stron, już w pierwszej ml- 
nucie przebój Sroki kończy się trzecią 
cią bramką, Zanosi się na wysoką poraż- 
kę gospodarzy, Warta bowiem przez 
chwilę ma przewagę Miejsce Mill zajmu 
je w bramce Jegorow, który do końca 
broni już doskonale, Sroka kontuzjowa- 
ny schodzi na 15 min. z boiska. W 19 mi- 
nucie po wędrówce piłki od nogi do nog! 
na polu karnem Warty, Tadeustewicz 
zdobywa honorową bramkę. Wszelkie 
wysiłki celem zmniejszenia klęski wzęlę 
dnie podwyższenia zwycięstwa, mie 
przynoszą rezultatu, w ostatniej jednak 
chwili Radojewski z przeboju zdobywa 
czwartą bramkę dla Warty. 

Publiczności zebrało się trzy tysiące. 
Sędzia p. dr. Niedziwrsk! — dobry. 


Widzewska Manufakiura--Geyer 62031) 


Spotkanie > putłaear Expressu 


W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych odbyło się na boisku 
Widzewskiej Manufaktury spotkanie pil- 
karskie o puhar „Expressu“: Do zawo- 
dów stanęli dwaj rywale „Widzewska 


anufaktura* | „Geyer“, Mecz należał | jed 


do bardzo interesujących, mimo, iż „Wi- 
dzewska' odniosła zwycięstwo ze znacz- 
ną różnicą bramek. 

„Geyer“ nie ustępował przeciwniko- 
wł w polu, miał nawet znacznie więcej 
z gry, lecz traci się pod bramką, nato- 


[miast „Widz. Man." potrafiła wszystkię 
nadarzające się sytuacie podbramkowę 
wykorzystać. 

Bramki dla „Widz. Man.* zdobyli; 
Kowalewski 2, Lenart II — 2 $ Lenart I— 
ną. 
Dla „Geyera” bramki zdobył Fryc. 
Należy podkreślić, że gra była bardz 
fair i utrzymana była w przyjaznym tor 
nie. Obie drużyny wywarły na widzach 
|parazo sympatyczne wrażenie, Kierow: 
meczem p. Kałuszyner. 


Piłka nożna w Tomaszowie 


Tomaszowski korespondent „Expres 
su“ telefonuje: 

W sobotę odbyło się w Tomaszowie 
spotkanie piłkarskie między drużynami 
Hakoah i Orlę, które zakończyło się wy- 
nikiem remisowym 2:2 (1:0). 

Hakoah wystąpił z czterema rezerwo 
wemi. Pierwszą bramkę dla Hakoahu 
zdobył w 20 min. Szeps, a po przerwie 
w f.ej ten sam gracz uzyskał drugi 
punkt dla swej drużyny: 

W drugiej polowie zaznacza się prze 
waga Urlęcia, które wyrównuje w kilka 
minut przed końcem. 

W dniu wczorajszym odbyło się w 


Fiomaszowie pierwsze spotkanie o mi- 
strzostwo klasy © podokręgu tomaszo- 
wskiego, między drużynami „Iomaszo- 
wianka'* i Sokół. Zasłużone zwycięstwo 
odniosła „Tomaszowianka* w stosunku 
2:1 (2:0). 

Gra stała na niskim poziomie. Sędzio 
wał p. Kaczmarski. 


DER INRRNNAKNKY 
Nieście pomoc 
naibiedniejszym! 


‘mtr. 


Krakowski korespondent „Expressu“ 


telefomije: i i 
Dzisiejsze spotkanie Wisły z benja- 


leadera | minkiem Ligi przyniosło rozczarowanie 


licznie zgromadzonej na boisku Wisły 
publiczności. Wisła całkowicie dostroiła 
się do beznadziejnie słabej gry przeciw- 
nika, demonstrując bardzo niski poziom 
fotbal Jedyna bramka jaka padła w 
pierwszej części meczu dla Wisły sdo- 
byta została przypadkowo. Obrońca Ł. 


okół—| T.S.G. odbija piłkę tak niefortunnie, że 


ta odbija się o nogę Reymana i wtacza 
się do bramki. i 
W drugiej połowie meczu obraz gry 


"|nle zmienia się. Obie drużyny gralą w 


dalszym ciągu niezwykle słabo. Na 10 
minut przed końcem meczu ma Ł.T.S,Q. 
okazję wyrównania, lecz ładnie strze- 


iej| el Il-—Union II 5:2, PTC— Il—Orkan II| jony rzut karny broni brawurowo Koż- 
yt-|3:0, Burza—Bieg II 2:2, Kadimah II— | nin. 


W drużynie łódzkiej wyróżniło się trio 
obronne z bramkarzem Fatkowskim na 
czele. W Wiśle wyróżnili się Pychowski, 
Koźmin i Reyman. 


Gracoula--Pogóń 2:0 (2:0) 


Lwowski korespondent „Expressu“ 
telefonuje: 

Oczekiwany tu z niezwykłem zain- ' 
teresowaniem mecz.Cracovia — Pagoń, 
przyniósł nizbyt zasłużone zwycięstwo 
Cracovji, jeżeli zważyć, że drużyna Iwo 
wska miała znacznie więcej z gry. Do 


i łatce. Bramkę t riprzerwy Cracovia gra bardzo ładnie i 
AL Wo pr o zdobywa dwie bramki w 6-ei i 37-ej m. 
ado- | przez Gintla, który po raz pierwszy w 


biężącym sezonie wystąpił na pozycji 
środkowęgo napastnika, 

W drugiej połowie Cracovia ma już 
dość gry i ogranicza się do defenzywy. 
Pogoń” bezustannie naciera nie scho- 
dząc z pola karnego przeciwnika, lecz 
atak nie jest w stanie zdobyć bramki. 

Cracovia dobra była tylko w pierw 
szej części meczu. Pogoń grała dość do 
brze w linji obrony i pomocy. Atak za 
wiódł, Sędziował p. Słamczykowski. Wi 
dzów około 5 tysięcy. 


Inne mecze ligowe 


w kraju 
Warszawa: arbaruia—Legja 1:3 
(1:3), W pierwszej połowie znaczra 
przewaga Legii, w drugiej — gra równo 
rzędna. Bramki zdobyli Nawrot, Ciszew 


.|skl 1 Łańko dla Legii oraz Smoczek dla 


Garbarni. 

Katowice: Ruch—Polonja 2:1, Słaba 
gra Polonii, która zasłużenie przegrała 
Bramki dla Ruchu zdobyli; Włodarz | 
Sobota, dla Polonji Suchocki, 


Sukces Pelkiewiczą 


W ramach meczu lekkoatletycznego 
Warszawianka—=Warta, który zakoń- 
czył się zwycięstwem Warszawianki 
76:67, odbył się pojedynek Petkiewicza 
z czeshem Koścyakiem w biegu na 3000 
Zwyciężył Petkiewicz w czasie 
9.06 przybywając o 50 mtr. przed cze= 


Bokserzy łódzcy 


"zwyciężają w Poznaniu „„ 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Poznatiiu eliminacyjne zawody bokser- 
skie przed ustaleniem składu reprezen- 
tacji Polski, przyczem Seweryniak po- 
konał Arskiego, Forlański Glona oraz 
Konarzewski Wiśniewskiego. 


4 | chem. 


ace fotograficzne dla celów reprodukcji 
RYSUGŁAA kz reklamowe 
HOR dawnuicze wykonywa sz 


Zapowiedź wzmoże- 
nia agitacji 
komunistycznej poza Sowietami 

Ryga, 26 maja, 

Biuro polityczne partjj komunistycz- 
nej ogłasza w prasie sowieckiej obszerne 
sprawozdanie o sytuacji politycznej j go 
spodarczej, które ma być przedstawione 
t6 kongresowi komunistycznemu dla a- 
probaty. Stwierdzając optymistyczne 
wyniki produkcji przemysłowej rozwija- 
jącej się w myśl pięcioletniego planu go 
spodarczego, sprawozdanie wyszczegół- 
nia szereg trudności dotychczas nie usu- 
niętych i przekreślających wysiłki pro- 
letarjatu sowieckiego. Zwłaszcza niebez 
piecznym jest wzrost ilości wyrobów nie 
nadających się do użytku, Należy wpro- 
wadzić jaknajwiększą odpowiedzialność 
kierowników fabryk za jakość produkcji. 

W dziedzinie politycznej partja komu 
nistyczna, oraz sowieckie związki zawo- 
dowe powinny powiększyć akcję rewolu 
cyjną wśród robotników w krajach kapi- 
talistycznych, Rezolucja biura politycz- 
nego zapowiada. wzmożenie międzynaro 
dowego ruchu komunistycznego, 


14 tysięcy turystów 
amerykańskich 
wyjechało do Europy, 

RE Nowy York, 26 maja. 

Ruch turystyczny z Ameryki do Eu- 
ropy rozpoczął się już na dobre, W pier 
wszych dwuch dniach w drugiej połowie 
maja z portu nowojorskiego  odpłynęło 
12 wielkich okrętów, transatlantychich, 
wioząc na swych pokładach z górą 14 ty 
sięcy podróżnych, udających się na wy- 
wczasy do różnych krajów europejskich, 
keng do Francji, Niemiec, Angli i 

łoch. Konsulaty zagraniczne w No- 
wym Yorku nie mogą nastarczyć w wy- 
dawaniu wiz obywatelom  amerykań- 
skim,  udającym się do poszczzgńlnych 
krajów. Zapowiadają, iż liczba turystów 
w bieżącym sezonie, mimo depresji $08- 
podarczej, dosięgnie, a może nawet prze- 
wyższy liczbę turystów w r. b. 


Cały świat omotany 
sieciami G.P. U. 


Paryż, 26 maja. 

W nastepnym rozdziale swvch pa- 
miętników Biesiedowski pisze. iż prócz 
ekspozytury G. P. U., która istniała w 
ambasadzie sowieckiej w Parvżu. istnia- 
ła' przez długi czas we Francji inna tajna 
ekspozytura G. P. U., która występowa- 
ła nazewnątrz jako Francuskie Towa- 
rzystwo dla handlu zagranicznego. 

Kierownikiem tej ekspozytury był 
czekista Prasołow, który mieszkał w Pa 
ryżu pod nazwiskiem Wiktora Keppa, 
dyrektora owego Towarzystwa. 


Niezwykły rozrost 
miasta Los Jim$żefes, 


i ; Los Angeles, 26 maja. 
Los Angeles, w pobliżu którego znaj- 
duje się największy na świecie ośrodek 


przemysłu filmowego — Hollywood, roz! 


wija się niesłychanie szybko, W r. 1920 
tj. podczas ostatniego 
Los Angeles liczyło 576.673 mieszkań- 
ców, podczas gdy obecne obliczenia wy 
kazują, że miasto liczy przeszło 1.300.000 
mieszkańców, czyli, że w ciągu 10-u lat 
ludność Los Angeles wzrosła prawie o 
150 proc. 


RKKKKKANKRKKKKNKI| 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie—Zamiejscowe 3.50 zł 
Prenumerata; miesiecznie-—Zagranicą 5.60 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 
[p 


„* Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 
Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Pólak, 


spisu ludności. 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


„Telefon Administracji 1.22-14, — "== 


6v TXSRRESR 


W. m. Gdańsk wniosło — jak wiadomo — protest do Ligi Narodów przeciwko 
bńdowie portu w Gdyni, donoszac, iż port ten 'rychło sparaliżuje zupełnie 
Gdańsk jako miasto portowe: 


Na zdięciu: charaktery styczny widok Gdańska. 
ETLE, WTYCZEK y 3 0 Z CZARÓW 


Wycieczka jaśki. i 
Ciche porozumienie pomiedzy 
NWiochami a królem Albanii 


Rząd włoski wysłał znaczne oddziały wojsk przez Skutari, stolice Albanii, 
granicę albańsko-jugosłowiańska. 


na 
Napotkało to początkowo ma sprzeciw ze 


strony władz portowych w Skutari, okazało się jednak, że dzieje sie to na mocy! 


cichego porozumienia pomiędzy rządem włoskim a władcą Albanji królem Zogu 
Na zdjęciu: z lewa — główna ulica miasta Skutari; z prawa—król Achmed Zogu 


zł. miesięcznie 


Godziny przyjęć redakcji E 
po poł. Rękopisów niezamówioe4 
nych nie zwraca się, — — — 


szaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone 


W drukarni „Republiki* sp. z ogr, odp, Piotrkowska 49 i 64, 
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Słynny reżyser niemiecki MAKS REIN- 
HARDT (u dołu, w owalu), jedna z naj- 
większych znakomitości w dziedzinie 
jteatru europejskiego, obchodzi —- jak 


; już'donosiliśmy — 30 go bra. 25-letni ji- 
|bileusz swej działalności. Na zdjęciu: 
teatr Reinhardta „Deutsches 
Theater" w Berlinie. 


główny 


Jak już doniosty pisma, pani Streseman, 


amm amma | W dOWA po niemieckim inistrza spraw za 


granicznych została lektorka na uniwer- 
sytecie nowojorskim, 


Znany telepata i jasnowidz ERYK JAN 
HANUSSEN, który 7dpowiada ohecnie 
przed'sądem w Leitmeritz (Czechosło- 
wacja) jako oskarżony © oszustwo na 
tle-iasnowidztwa. Proces ten wzbudził 
| olbrzymie zainteresowanie, bowiem o- 
„Skarżony -ó oszustwo jasnowidz jest w 
tej dziedzinie sławą wszechświatową i 
został niejednokrotnie uznany przez zna 
kowitych przedstawicieli wiedzy i nauki 
europejskiej jako cudowne medium. 


o ją+ ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
i Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milinietrowy; 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 zr. ża wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz i 


(wa stronie 4-szpalt.) 


specjałna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, zas 


izraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


Redaktor odpow. Jan Grobeln'ak 


